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By uchwalenii m "m 


Warszawa, 14 marca. 

W sobote 12 b. m. odbyło się w Sena- 
cie głosowanie nad budżetem, dziś przyjęto 
ustawę skarbową. Czas jest teraz zastano- 
wić się nad przebiegiem obrad, nad sta- 
nowiskiem rządu i stronnictw, nad uchwa- 
łami. 

W uchwalaniu budżetu Chadecja wzieła 
żywy udział. Pomijam to, że prezesem ko- 
misji budżetowej był sen. Adelman, ale 
czterech senatorów z klubu Ch. D. refero- 
wało budżety ministerstw skarbu, pracy, 
sprawiedliwości i oświaty. Co do polityki 
zagranicznej sen. Makarewicz w świetnej 
mowie żądał ścisłego określenia naszej po- 
lityki w stosunku do Anglii i Rosji i wniósł 
rezolucję co do polityki pokojowej Polski, 
którą też Senat uchwalił. W rozprawie ogól- 
nej ja wystąpiłem w imieniu klubu z zarzu- 
tem względem rządu. że nie ma programu. 
względnie, że panuje niejasność co do pro- 
gramu rządu tak co do ustaw samorządo- 
wych. ordynacji wyborczej. jak i stanowi- 
ska rządu w stosunku do religji katolickiej. 
Za wielki też iiberalizm okazuje rząd w sto- 
sunku do mniejszości narodowych. 

Przy ministerstwie pracy Senat stanął 
na stanowisku konferencji waszyngtońskiej, 
więc 8.godzinnego dnia pracy i 48-godzin. 
nego tygodnia. Za drugą częścią uchwały, 
by rząd znowelizował te ustawe wedle norm. 
przyjętych przez inne państwa europejskie, 
z któremi Polska musi konkurować na świa- 
towych rynkach zbytu, nie głosowaliśmy, 
bo iest zbyt elastyczna i mogłaby doprowa- 
dzić do 10 i 1l-godzinnego dnia pracy. Tę 
część rezolucji uchwalono 37 głosami prze- 
ciw 31 głosów. 

í Przeprowadziliśmy rezolucję protestujacą 
przęejye. projektowanemu rozporządzeniu 
Prezydenta Rzplitej w sprawie nadzoru rzą- 
dowego nad prywatnemi instytucjami, któ- 
reby unicestwiły zupełnie samorząd tych 
jnstytucyj, gdyż według projektu rząd mógł. 
by narzucać zarządców zakładów dobro- 
czynnych prywatnych. więc np. zamiast 
przełożonej zakonnicy naznaczyć na zarząd. 
cę masona, 

Głosowaliśmvy przeciw rezolucji. by usta- 
wa o 8-godzinnym dniu pracy nie stosowała 
się do robót sezonowych. budowlanych, al- 
bowiem sezon trwa większą część roku. 
czas pracy potrzebuje więc pewnej ochrony. 
Rezolucja ta przeszła głosami prawicy 
i Piasta. i 

Przy ministerstwie skarbu uchwalono 
wbrew głosom Piasta 37 głosami przeciw 39 


powiednio, nie g.osując wcale. Cały zresztą 
Senat oświadczył się za rozporządzeniem 
Bartla. Gdy w mojem przemówieniu oświad- 
czyłem się przeciw wnioskowi Kopcińskiego. 
twierdząc, że ogromna wiekszość katolików 
Polaków jest za ćwiczeniami religijnemi dla 
dzieci katolickich, sen. Woźnicki zawołał: 
Czy przeprowadzono plebiscyt? Otóż plebi- 
seytu wprawdzie nie przeprowadzono. ale 
głosowanie w Senacie wykazało dowodnie, 
że miałem słuszność. 

Do ministerstwa spraw wewnętrznych 
należy dyrekcja zdrowia. Gdy Senat obra- 
dował nad budżetem tego ministerstwa, 
zjawił się minister Składkowski w mundu- 
rze i przemówił, obiaśniając, że jego celem 
przy obiazdach starostw jest doprowadze- 
nie do tego, by budynki starostw były co 
do czystości wzorem dla ludności. Patrzy 
więc, czy na podwórzu niema Śmieci. czy 
wychodki dobrze urządzone. 


W Krakowie : 


Gdy jednak 
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sterstwem spraw wewnętrznych, p. minister 
był nieobecnym, a jego zastępca też nie 
zabierał głosu. 

Na męskie przemówienie sen. Banaszka 


'(NPR.) w sprawie więzienia generałów i ru- 


gów w wojsku, odpowiedział wiceminister 
Konarzewski, obiecując prędkie uwolnienie 
generałów z więzienia śledczego i przecząc 
jakoby rugi były z powodów politycznych. 
Senat wysłuchał tej mowy w milczeniu. 

To były ważniejsze momenty w czasie 
obrad nad budżetem w Senacie. Pomijam 
tu zwykłe skargi mniejszości słowiańskich. 
Niemców i żydów, bo da tych już przyzwy- 
czailiśmy się. Nawet przy rządzie tak libe- 
ralnym dla mniejszości zawsze dzieje się im 
krzywda, nie ich nie przejedna, 

Na koniec stwierdzić muszę, że w obra- 
dach Senatu nad budżetem odezwała się 
walka rozpoczęta przez lożę i socjalistów 
przeciwko religji katolickiej w szkole. Nie- 
chaj to będzie dla nas ostrzeżeniem, że 
walka o religję katolicką w Polsce już s` 
zaczyna. Musimy odważnie stanąć do tej 
walki i — zwyciężyć. 

Dr Maksymilian Thullie. 


Poszukiwanie vanie „zbrodni“ g gen. „Rozwadowskiego trwa. 


Gen. Zagórski oskarżony 0... 


Warszawa. (AW). Prowadzone od dłuższego 
czasu śledztwo w sprawie gen. Rozwadowskie, 
go nie jest dotychczas zakończone. Władze woj 
skowe nie otrzymały dotychczas protokołu ba- 
dania jednego ze świadków przebywającego 
obecnie zagranicą, tj. we Francji, Dopiero po 
otrzymaniu tego protokołu ma zapaść ostatecz- 
na decyzja co do Zwolnienia gen. Rozwadow- 
skiego z więzienia. 

W stadjum końtcowem ost śledztwo w spra- 
wie gen. Zagórskiego, który stoi pod zarzutem 
samowolnego przekraczania budżetu. Natomiast 
ukończone jest Śledztwo w sprawie gen. Ży- 
mierskiego. Prokuratura wojskowa wygotowu- 
je już akt oskarżenia. Termin rozprawy ger. 


przekroczenie budżetu (!!). 


Żymierskiego wyznaczonym hędzie w najbliż- 
szych dniach. | 


| u=z==fj0 

Z doniesień tych wynika, że jeszcze nie wia- 
domo, czy zdołano znaleść chociażby jakiś cień 
winy gen. Riozwadowskiego. „Zbrodniarz“ gen. 
Zagórski jest już oskarżony o pmekraczanie 
budżetu. Czy takie prestępstwa nie zdarzają 
się wielu ministrom? Czy one usprawiedliwiają 
11 miesięczne więzienie i traktowanie generała 
przez prasą sanacyjną na równi z pospolitymi 
zbrodniarzami? 

Zobaczymy teraz, jak długo potrwa „sta- 
djum końcowe* i „dni najbliższe”. 


Kredyty na walkę z bezrobociem. 


Warszawa, (Tel. wł.) Min. skarbu zwróciło 
się do Banku Gospodarstwa Krajowego z po” 
leceniem udzielenia kredytu dla bezrobotnych, 
w województwie Kieleckiem. Kredyty będą 


rezolucję. żądającą zniesienia progresji i re- | Temm 


„Obrady Komisji skarbowej Sejmu. 


gresii przy podatku gruntowym. które sprze- 
ciwiają sie ogólnym zasadom. przyjętym 
przy podatkach rzeczowych. 

Przy budżecie ministerstwa W. R. i O. P. 
upadł nasz wniosek podniesienia kwoty na 
wyznanie katolickie o 809.050 zł dla wy- 
konania konkordatu. dla nowych parafii 
na kresach. dia faktveznie wiekszej liczby 
alumnów. dla urzedników konsvstorjalnych 
przy nowo kreowanych diecezjach. Za wnio- 
skiem naszym głosował Z. L. N., przeciw 
oprócz lewicy Ch. N. i Piast. 

Przy dyskusji nad budżetem minister- 
stwa W. R. i O. P. sen. Konciński (PPS) 
oświadczył wwrażźnie,. że socialiści dążą do 
Szkoły świeckiej bez nanki religii, więc 
szkoły bezwyznaniowej. Niech to sobie za- 
pamiętają obałamuceni przez nich robotni- 
cy. do czego ich socjaliści prowadzą: do 
wyrzucenia ze szkołw religji, krzyża i księ- 
dza. Zrozumiałem też jest. że sen. Kopceiń- 
ski bardzo niezadowolony iest z rozporzą. 
dzenia Bartla o nauce szkolnej i ćwicze- 
niach religijnych katolickich. W napaści za 
to rozporzadzenie pomagał mu gorąco sen. 
Wożnieki (Wyzw.) Za zniesieniem tego 
rozporządzenia znalazło się jednak tylko 
17 głosów. składających się z PPS.. Wy- 


Warszawa. (Tel. wł.) Sejmowa komisja 
skarbowa na środowem posiedzeniu wysłucha- 
ła referatu posła ks. Bratkowskiego (Ch. N.). 
Po wniosku w sprawie znowelizowania rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej z dnia 17 IX. 
1926 w sprawie uzupełnienia postanowienia 
o przerachowaniu pożyczek państwowych z lat 
1919—1926. Po dyskusji wniosek ten odrzuco- 
no; przyczem komisja w porozumieniu z wi- 
ceministrem skarbu Górą uchwaliła rezolucję 
w sprawie przedłużenia wygasającego w dniu 
31 marca br. terminu do zgłoszenia konwersji 
pożyczkowej do dnia 1 lipca br. z wezwaniem 
do rządu, aby nowy termin został odpowiednio 
podany do publicznej wiadomości. Ponieważ 
w związku z wnioskiem o podwyższenie walo- 
ryzacji pożyczak pańsmwowych powstały pro- 
jekty amortyzacji obligacji, rząd przyjął rezo- 
lucję komisyjną przeprowadzenia w tym kie- 
rucku nowych obliczeń i studjów celem poin- 
formowania komisji o stanie rzeczy. Wyniki 
prac rządu mają być przedstawione komisji 
w Ciągu dwóch miesięcy. 

Następnie Komisja przystąpiła do 2 punk- 


zwolenia, Ukraińców, Białorusinów i sen itu porządku dzienego co da wniosków use 
Wysłoucha (Kl. Pracy). Żydzi postąpili od-'Skiego klubów Ch. D, Z, L.N. iN. 


udzielane przedstawicielom przemysłowym, 
którzy zobowiążą się do zatrudnienia pewnei 
ilości bezrobotnych, Subwencja na ten y ma 
ją wynosić 300 tys. złotych. | 


w sprawie zmiany ustawy o opłatach stemplo- 
wych. Na wniosek posła Manaczyńskiego nie 
zgodzono sią na zawieszenie na rok art, 71, 
72, 74 na ziemiach b. dzielnicy pruskiej, przy- 
jęto natomiast zgodnie z wnioskami rządowe- 
mi kilka zmian. 


Min. Zaleski składa sprawozdanie. 


Warszawa, Tel. wł.) Min, Zaleski został 
przyjęty przez Prezydenta i złożył mu sprawo- 
zdanie z przebiegu konferencji genewskiej, 
następnie zaś złożył sprawozdanie premjerowi. 


Zmiana statutu Rady Prawniczej 
I AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI, 


Warszawa. (AW). Na porządku dziennym 
dzisiejszego wieczornego posiedzenia Rady Mż- 
nistrów zajmowano się m. in. zmianą statutu 
Rady Prawniczej, sprawą kas komunalnych, 
zmianą statutu Akademii Umiejętności itp. Mi- 
nister Zaleski przedstawił na posiedzeniu szcze- 
R.|gółowy przebieg obrad Rady Ligi Narodów. 
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PO NAUMICSAYCH CENACH 


FABRYCZNYCH NABYĆ MOŻNA 


LINO LEUM gładkie i deseniowe 
CERATY na stoły i meble 


DYWANY wełniane i pluszowe 
GHODNIKI pluszowe i Tot 


KAP Y na łóżka i stoły 

NARZUTY na otomany 

FIRANKI turowe i koronkowe 
PORTJERY wetniane i rypsowe 
KOKOSOWE CHODNIKI ao viur, 


kachen, na schody i do przedpokoi 


TYLKO W SKŁADZIE FABRYCZNYM 


PRZEMYSŁ LINOLEUM 


Kraków, Rynek gł. 10 


(naprzeciw kościoła św. Wojeiecha). 


EWY WLASNE FABRYKI WSH 


Linoleum Ceraty 
w Kromeni, Ho!andją aAA 
przy Wiedniu (Austrja) 
Wyroby gumowe 
Budapest, Węgry. 


SKŁADY FABRYCZNE 


Kraków, Bielsko, Wiedeń, Graz, Insbruk, 
Salzburg, Praga, Berno, Ołomuniec, Mor. Ostra- 
wa, Śmichów, Żiżkow, Praszburg, Budapeszt, 
Szeget, Wrocław, Triest, Milano, Fiume, Paryż 


E 


TOV = 
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Ibrojenia Włoch w Aibanji. 


Paryż. (AW) Petit Parisien donosi z Bels 
gradu o niepokojących machinacjach i zbroje- 
niach Włoch i Albanji. Liczna rzesza ajentów, 
miłoskich uwija się po okręgu albańskim gdzie 
usiluje wywołać rozruchy, któreby zadecydo= 
wały o powołaniu do zbrojnej interwencji 
Włoch w myśl zawartego układu albańsko- 
włoskiego, Włochy dostarczają agentom rządu 
albańskiego broni, amunicji i armat, Włochy 
czynią gorączkowe starania o wybudowanie 
fortu w Duracco, gdzie ma się umożliwić owens 
tualne lądowanie wojsk włoskich. 


LICYTACJA ROSYJSKICH KLEJNOTÓW 
: KORONNYCH, 


Londyn. (PAT.) Dzisiaj odbędzie się licy- 
tacja rosyjskich klejnotów koronnych w Lone 
dynie. Syndykat jubilerów angielskich zakupił 
owe klejnoty niedawno od rządu Sowieckiego. 
Klejnoty przedłożono w tych dniach królowej 
angielskiej do oglądnięcia, Między  innemi 
znajduje się tam tiara w formie kłosu, nastę- 
pnie miecz Pawła I. z rękojeścią djamentową, 
jedna, z broszek składa się cała z jednego 40 
karatowego djamentu. Także i korona weselna 
używana przy ślubach carów rosyjskich będzie 
zlicytowana, Składa się ona z dwóch szeregów 
brylantów i krzyża brylantowego na podłożu 
z czerwomego aksamitu. W licytacji wezmą 
udział najwybitniejsi bankierzy. 


POŻAR TEATRU W BROOKLYNIE. ' 

Brooklyn. (AW.) Podczas przedstawienia 
w tutejszym teatrze wybuchł pożar, który 
zniszczył doszczętnie cały gmach. Na przede 
stawieniu liczba publiczności wymosiła około 
1.200 osób, którą ogarnęła panīka, publiczność + 
ta jednak zdołała się szczęśliwie ocalić, Í 


Str. Ł 


Ww sprawie notatki 
© ósmym piku ułanów. 


Otrzymaliśmy nastepujące pismo: 

„W dniu 15 ML 1927 zetesiliśmy się w Re- 
dakcji „Głosu Narodu* z własnej inicjatywy, 
bez najmniejszego nacisku ze strony wyższych 
przełożonych, z następującem  ośniadczeniem: 
„[reść notatki, która ukazała się w dniu 15 
TM. 1927 r. w „Głosie Narodu“ pod tytułem 
8 p. uł. — cały korpus oficerów 8 p. uł. bez- 
względnie potępia, uważając ją za wielce 
uwłaczającą honorowi pułku. W imieniu kor- 
pusu oficerskiego stwierdzamy, że osobę 
pierwszego Marszałka  Józefn  Piłsudskie- 
go stawiamy poza wszełkio dyskusje. mogące 
mieć jakiekolwiek tendencyjne zabarwienie po- 
lityczne. Nie możemy równieź dopuścić, by ho- 
nor i opinja puiku, a w szczególności jego kor- 
pusu oficerskiego były przez nieodpowiedzial- 
ne jednostki, względnie takiż organ prasy wcią- 
game w niesumienną grę polityczną. 

Henryk Brzezowski 
pułkownik i d-ca 5 bryg. kawal. 
Władysław Bzowski 
ppułkiawnik dea 8 p. uł. Ks. J. Poniatowskiego. 
Antoni Szuszkiewicz 
zastępca d-cy 8 p. uł. Ks. J. Poniatowskiego“. 


Redakcja „Głosu Narodu” dodaje, że infor- 
macje co do równoczesnego uczczenia imienin 
p. premjera Piłsudskiego ze świętem pulkowem 
otrzymała od swego wiarygodnego męża zau- 
fania, który jednak — zaznaczyć należy — nie 
należy do 8-go pułku ułanów. 

` 


© czem piszą inni?... 


„Hromada“ nie została zlikwidowaną. 


„Dziennik Wileński“ podaje szereg szcze- 
gółów o obecnej działalności „Hromady*. 


Antypaństwowa ta organizacja przystąpiła 


do wydawania miesięcznika rolniczego p. t. 
„Socha“ w cenie 20 gr. za obszerny. ilus"ro" 
wany zeszyt, Na pokrycie deficytów akie- 


„GŁOS NARODU” z dnia 18 marca. 
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Gencwski bilans strat i korzyści. 


SPRAWA GDAŃSKA I SZKOŁY NA GÓRN. ŚLĄSKU. 


ż Obrady ostatniego posiedzenia Rady Ligijpliwych interwenjować będzio komisja między- 
Narodów zakończyły się — jak się to zwyczaj- | narodowa z pedagogiem szwajcarskim na czele. 
nie w Genewie praktykuje — kompromisom, Z tem wszystkiem jednak rozstrzygnięcia 
Kompromis ten jednak wypadł tym razem |Spraw polskich przez Radę L, N. musimy uznać 
P ten sposób, że żądna. ze stron sta jących prze- |na ogół za korzystne dla naszego państwa, 
ciw sobie nie mogła czuć się zbyt pokrzywdzo- | Należy to podkreślić tem silniej, że nastroje cu- 
ną, ale też żadna — szczególnie faworyzowaną. |ropejskio z początkowych posiedzeń w Genewie 


Prawie wszystkie ważniejsze punkty obrad 
Rady L. N. dotyczyły spraw niemieckich, bądź 
w stosumku do wschodnich, bądź do zachodnich 
sąsiadów Rzeszy. Już sam ten nawał niemiec- 
kich pretensyj nie mógł członków Rady do- 
brze usposzbiać do Niemiec. Wprawdzie bo- 
wiem „nieobecni nigdy nie mają racji“, nie 
mniej jednak krzykliwa i napastliwa obecność 
rzadko odnosi zamierzony skutek. P. min. Stre- 
semann musiałto tym razem niewątpliwie zrozm 
mioć i odózuć. Jeśli mu miłem było powierzenie 
funkcyj przewodnictwa, ą jeszcze więcej równo- 
uprawnienie niemieckiego języka z francuskim 
I angialskim na posiedzeniach, to niewątpliwi. 
załatwienie „Sprawy wschodniej“ (Gdańsk 
i Górny Śląsk) i „zachodniej“ (Saara) nie uspra- 
wiedliwiało wszystkich nadzieji, z któremi je- 
chał do Genewy. 

> W sprawie gdańskioj osiągnęła Polska pe- 
wien rezultat. Mimo bowiem sprzeciwów sena- 
tu, p. Sahma (za którym stał p. Stresemann), 
przyznano jej udział w monopolu tytoniowym 
Wołnego Miasta, a i resztę spraw tyczaących się 
gospodarozo-tinansowej sanacji Gdańska po- 
traktowano ze zrozumieniem potrzeb państwa 
polskiego. 

Również względnie korzystnie załatwiono 
sprawę skargi niemieckiej na unieważnienie wpi 
sów do szkół niemieckich na G. Śląsku. Zasad- 
niczo przeszła teza polska, zmieniająca faktycz 
nie brzmienie konwencji genewskiej. Rada L. 
N. bowiem stanęła na stanowisku reprezento- 
wanem przez Polskę, że szhoła niemiecka nie 
może uczyć polskich dzieci. Że 6 tę samą przez 
się zrozumiałą zasadę trzeba było toczyć ba- 
talję, jest w tem dowód, jak wicłki wpływ wy- 
wierają Niemcy na terenie międzynarodowym. 
Że zaś ta zasada zwyciężyła, widzieć w tem 
należy zwycięstwo rozumu i prawa. 

Nie obeszło się oczywiście bez ustępstw na 
rzecz Niemiec. Każde rozstrzygmięcie L. N. mu- 
si być kompromisem. To wynika z jej ustro- 
ju... Postanowiono więc, że w wypadkach wat- 


Decydujące walki w Chinach. | 


nie zapowiadały takiego końca... 

Prasa niemiecka zastanawia się w tej chwil 
nad przyczynami tego obrotu wypadków i wi: 
dzi je w — stanowisku Anglji. Korespondent 
ostrawskiej „Morgenzeitung* donosi, że, kiedy 
Niemcy z Zagłębia Saary dopytywali się 
u Chamberlaina, czy „nieznośna okupacja fran- 
cuska* zostanie wkrótce zniesiona, usłyszeli 
w odpowiedzi zaledwie z trudem wykrztuszone: 
„Spodziewam się, spodziewam się..* — ale, 
jak. i kiedy — tego angiek'ki minister nie po- 
wiedział, 

Ponadto zgodnie konstatuje prasa niemiec- 
ka, że Briand odnośnie do „polityki Thoiry“ 
okazywał „wyczerpanie“ i „pasywność'”. 

Niezałeżnie od oficjalnego porządku dnia 
był w Genewie drugi do załatwienia — nie ofi- 
cjalny. Pisaliśmy już, że ten był do pewnego 
stopnia nawet ważniejszy od pierwszego. Doty- 
czył bowiem tych posunięć Anglji, które jej są 
potrzebne dla konsolidacji Europy pod swojem 
przewodnictwem. 

Tak można oceniać dwukrotne spotkanie 
min. Zaleskiego ze Stresemamnem i jego wynik, 
Zgodzono się nawiązać rokowania Polski 
z Niemcami o traktat handłowy, i to w drodze 
dyplomatycznych naprzód rozmów. Byłby to 
dowód, że ceną, którą się za ten kompromis 
tędzie płaciło, stanowią polityczne walory. Prze 
bąkuje się o ustępstwach Polski w sprawie osie 
dlania się Niemców w jej granicach. Gdyby 
tak było, to trzebaby się było lękać, ky gcspo- 
darcze korzyści z traktatu nie zostały okupio 
ne politycznemi stratami, Żywioł niemiecki na 
Górnym Śląsku wzmacnia się stale... Byłoby 
największą  nieroztropnością , gdybyśmy, za- 
miast mu się przeciwstawić, jeszcze je pota- 
gowali świadomie. Przed tem należy nasze do 
cydnjące czynniki najstanowczej _ przestrzedz. 

Taki oto bilans strat i korzyści przedsta- 
wia dla nas ostatnie posiedzenie Rady L. N. 
Jeśli niema powodu do entuzjazmu, to już sta- 
rowczo niema miejsca dla pessymizmu. Korzy- 
ści niewątpliwie górują nad stratami. W. Z 


partji Kuo-Min-Tang. W miarę, jak do obozu 


kantońskiego przechodz'ć będą coraz liczniej 
żywioły umiarkowane i zachowawczo, konflikt 
ten między prądem narodowym a komunisty- 
cznym będzie się zaostrzał, Narazie jednak 
wszelkie nadzieje na rozłam w rządzie kantoń- 
skim są przedwczesne. Nieporozumienia i tarcia 
w partji Kuo-Min-Tang nie uratują Szanghaju. 
j S. S. 
o00—— 


Ghrz. Związki Zawodowe 
a polityka. 


Ks. Dr Szez. Szydelski, prof. Uniw. lwow- 
skiego nadesłał nam następujące uwagi: 

Ks. Dr. Mirek w „Przewodniku Społecznym 
wychodzącym w Poznaniu, w zeszytach za sty- 
czeń i luty b. r., zajął sią naszym katolickim 
ruchem robotniczym. Wiele uwag było nieza- 
wodnie trafnych i cennych. 

Ale Ks. Mirek w kilku miejscach podkreśla, 
że w chrześcijańskich związkach zawodowych 
nie powinno być „polityk:'*, że w tym wzglę- 
dzia są całkiem wyraźne rozporządzenia pa- 
pieskie, Wynikałoby stąd, że związki zawodo- 
we mają się ogranczyć wyłącznie tylko do 
starań o zawodowe interesy członków. Takiego 
stanowiska nie mogę zrozumieć. Ks. Mirek 
uznaje potrzebę pracy i organizacji wśród ro- 
botników, do tej pracy zachęca, uzasadnia ją 
encykl kami papieskimi, równocześnie podkre- 
śla jednak, że w robotniczych związkach nie 
może być „polityki“, bo tak Papieże już roz- 
strzygnęli- 

Na szczęście dla sprawy Ks. Mirek nie po- 
dał z pism papiesk ch ani jodnego tekstu, — 
W rzeczywistości, jeśli Papieże kiedy „polity- 
kọ“ w chrześcijańskich związkach zawodowych 
zakazywał, to tylko dla specjalnych przyczyn 
: w pewnym tylko zakresie, a więc odnośnie do 
Włoch, gdzie długo było hasłem polityki pa- 
pieskiej z powodu nieuregulowanych stosunków 
między Watykanem a Kwirynałem: no eletti 
ne ellettori, Natomiast w encykl ce Leona XIII 
„Libertas praestantissimum donum“ z r. 1883, 
czytamy „między innemi: „Branie udzału 
w sprawach publicznych, chyba że gdzienie- 
gdzie dla niezwykłych warunków położenia 
inaczej zarządzono, jest rzeczą uczciwą; zaleca 
nawet Koścół, aby wszyscy jednoczyli swe 
prace dla wspólnego dobra i aby każdy, o ile 
tylko swą zapobiegliwością zdoła, przyczynia! 
się do obrony, do utrzymania i wzrostu rzeczy- 
pospolitej“. Z tych słów chyba nikt ne wy- 
snuje wniosku, że „polityka“ jest absolutnie 
zakazaną w związkach robotniczych. 

„Polityka“ jest to wszystko, co może mieć 
wpływ na ustrój państwa, co ma związek z je» 


| go pisma musi mieć „Hromada“ ogromne |; TR 2 : ma. - E- f yw na ustrój pań ( 
i fundusze. Celem przygotowania „ideowych Wojska kantońskie okrążają Szanghaj, — Przy- Ro wojsk angielskich. — Dwa prądy |go istnieniem i z kierunkiem rządów w pań: 
n komsomolców* będzie „Hromada“ wydawać w partji Kuo-Min-Tang. stwie. w po na w powiecie. w mieście, 
| iesiecznil nka“ j Ag ) E i y t si, Żyjąc w okresie demokracji j sa- 
miesięcznik p. t. „Zaranka , |< Szanghaj jeszcze jest w rękach antybolsze- | większe oddziałki Amerykanów, Japończyków, GÓRE ye: as a : dówo ii RÓ: 

5 „Nowy zarząd „Hromady'”, na czele któ- | sats 5 5 h NE = „bę A A morządów, szerokie warstwy ludowe i > 
7 E E 3 wickich, sprzymierzonych z mocarstwami gene-| Włochów; niektóre z tych oddziałów mają tyl- ie OŁ UE. 
f rego stoi niejaki Keppel, dla poinformowa- rałów chińskich, Kantoń eniu |50 zamanifestować solidarność mocarstw w o- cze mia > Kira Te Toae 

| . Kantończycy po rozgromieniu zan nych i mie jest rzeczą obojętną. pod czyją 


nia przestraszonych ostatniemi aresztowa- 
niami „Hurtkowiczów*, wydał odezwą do 
„Sekretarjatów Hromady*, Odezwa yowia- 
da, że aresztowania ostatnie bynajmniej nie 
osłabiły siły organizacji, że „Hromada* 
istnieje nadal ze swoimi 105 tysiącami człon- 
ków. Następnie wzywa odezwa, aby wobec 
aresztowania posłów, którzy ze swyck rze- 
komo diet poselskich popierali prz^item 
akcję polityczną. członkowie „hurtków*. 
jaknajprędzej nadsyłali składki członkuw- 
skie za rok ubiegły. W końcu odezwa w7- 
jaśnia, iż sekretarjat „Hromady'” jest jak 
dawniej czynny*. 


Polityka Polski wobec Łotwy. 


„Kur. Warszawski* pisze z powodu irak- 
tatu łotewsko-sowieckiego: 

„Nigdy nie wierzyliśmy tutaj w możność 
doprowadzenia do skutku t. zw. bicku 
państw bałtyckich i wielokrotnie wykazy. 
waliśmy na tem miejscu jego chimerycz- 
ność. Politycy łotewscy i estońscy ZzapEWI? 
też nigły nie wątpili, że Polska nie sbęizie 
prowadziła wojny o całość i niepodlegć ść 
ich krajów. Od szczerego interesowania się 
bytem i rozwojem republik bałtayckich de 
ich obrony wojskowej przestrzeń jest wieska 
i — powied”my otwarcie — nieprzeuyta. 
Istnieją dlaPolski zobowiązania, pły 'ące 
z paktu Ligi Narodów. Te, rzecz prosta, 
muszą być w razie potrzeby lojalnie speł- 
nione. Ale to wszystko”, 

Powodzenie Sowietów jest zdani:m ..Ku- 
rjera Warszawskiego“ niewątpliwe, alə nie 
jest to klęska polityki polskiej, gdyż o żad- 


1 


nym sojuszu Polski z państwami bałtyckie- 


wojsk marsz. Sum-Czuan-Fanga nio uderzyli, 
jak przewidywano, wprost na Szanghaj od stro- 
ny południowo-zachodn'ej, lecz rozpoczęli ope- 
racje na zachód i północny zachód od Szang- 
haju, by odciąć to miasto od Chin północnych, 
opanowanych przez marsz. Czanę-[so-Lina. 
Operacje te powiodły się. Linja kolejowa łącza” 
ca Szanghaj z Pekinem została przecięta 
i wkrótce już wojska ch ńskie, broniące Szang- 
haju zostaną zupelnie odcięte od armji marsz. 
Czang-Tso-Lina. m 

Opór przeciwników Kantonu jest słaby. 
Bronią się j walczą, ale jakby bez wiary w zwy- 
cięstwo i słuszność swej sprawy. Natomiast 
Kantończycy walczą z zapałem i entuzjazmem. 
Są głęboko przekonani, że ich ideologja zwy- 
cięży w całych Chinach. Mają za sobą już sze- 
reg zwycięskich bitew z popieranymi przez 
Anglję marszałkam' i generałami, a ich postu- 
laty w sprawie zniesienia przywilejów cudzo- 
ziemskich są postulatami większości narodu. 

Przeciwnicy rządu kantońsk ego mają dość 
broni i pieniędzy, mają jesżcze silne armje į za- 
pewne mogliby jeszcze zwyciężyć, gdyby dzia- 
łali zgodne, a nie kłócili się i rywalizowali 
ze sobą, tracąc drogi czas. A tymczasem Kan- 
tończycy nie próżnują. Idą naprzód, a równo- 
cześnie agitują wśród wojsk broniących Szang- 
haju. Niedawno przeszedł na ich stronę — nie- 
wiadomo, czy ,z pobudek ideowych, czy przeku- 
piony — jeden generał z cześc ą wojska, a przed 
paru dniami flota chińska, dowodzona przez 
admirała Janga, wywiesiła flagi kantońskie, — 
Z każdym dnie staje się coraz bardziej w docz- 
nem, że wojska chińskie, stojące jeszcze w oko- 
licach Szanghaju, nie przedstawiają wielkiej 
wartości bojowej, Jeżeli ag tacja Kantończyków 


bronie praw Europejczyków. Trzonem całej tej 
różnojęzycznej armji są kolorowe i białe pułki 
angielskie pod wodzą gen. Duncana. Siły te ro: 
sną z każdym dniem i gotują się do wytrwałej 
obrony Szanghaju. Koncesje cudzoziemsk e 
otoczono rowami i drutami kolezastemi, a roz- 
poczęto prace fortyfikacyjne poza obrębem kon- 
cesyj, na terytorjum chińskiem, co było oczy- 
wiście jaskrawym pogwałeeniem suwerenności 
Chn i wywołało ostre protesty rządu kantoń- 


.|skiego. Te i inne zarządzenie gan. Duncana są 


ze stanowiska militarnego zupełnie zrozumiałe. 
ale sprzeczne z pojednawczym tomem angiel- 
skich agentów dyplomatycznych przy rządzie 
kantońsk m, Jeżeli w chwili zbliżenia się Kan- 
tończyków do bram Szanghajn na widownię wy- 
suną się znowu generałowie angielscy zamiast 
dyplomatów, to krwawy konflikt będzie nie- 
uchronny. Już teraz zresztą w tem ogromnem 
mieście, rozagitowanem, wzburzonem krwawem 
represjami popieranych przez Anglję gubernåto- 
rów, jest dużo materjalu palnego. Przy wkra- 
czaniu Kantończyków do miasta, łatwo wy- 
buchnąć może pożar. « 

Kantończycy jednak jeszcze do Szanghaju 
nie wkroczyli i to podobno nietylko ze wzglę: 
dów strategicznych. Rząd kantońsk: przewidy- 
wał, że w czasie zdobywania Szanghaju mogło- 
by dojść do walki z Anglikami i w następstwie 
do zerwania wszelkich rokowań, do wojny. 
A tego część purtji Kuo-Min-Tang, rządzącej 
w Kanton e, wcale sobie nie życzy. Lewe skrzy- 
dło partji prze w myśl wskazówek agentów Sœ- 
wieckich do bezwzględnej, radykalnej rozprawy 
z cudzoziemcami, „w pierwszym rzędzie z Angli- 
kami. Są jednak w Kantonie również ostrożni. 
um arkowani politycy, którzy starają się nakło- 


robotników, 
w ich sprawie w zarządzie miasta, 


komendą i z jaką partją te warstwy póldą. 
Chciel byśmy, aby one nie szły z obozem rady- 
kalnym, antychrześcijańskim. Jeśli jednak 
mówimy o socjalistach i komunistach, już robi- 
my „politykę*, bo socjaliści i komuniści two- 
rzą partje policyczne i wpływają niekiedy na- 
wet bardzo wybitnie, na ustrój i rządy w pań- 


stwie. 


A teraz zwróćmy uwagę na prowadzenie 
związków robotniczych. Nowością w encyklice 
„Rerum novarum“ było to, że Leon XIN wez- 
wał katolików i duchowieństwo, aby czynnie 
także broniło materialnych postulatów klasy 
robotniczej. Leon XIII swą pol tyką robotniczą 
usankcjonował chrześcijański ruch zawodowy. 
Ale jakżeż wyobraża sobie Ks. Mirek obronę 
nostulatów robotniczych bez poparcia stron- 
nictw politycznych, bez posłów. bez radnych 
przez te stronnictwa, wybieranych? Kto ma 
nukać w min'sterstwie w obronie postulatów 
jeśli nie poseł; kto ma chodzić 
jeśli nie 
radny miasta? Gdyby Ks. Mrek czynnie zaj- 
mował się pracą w związkach robotniczych, 
wiedziałby, jak często związki muszą się ucie- 


kać o pomoc do swoich posłów i senatorów. 


Jeśl' zaś związki robotnicze potrzebują po- 
mocy ze strony stronnictw politycznych, to 


lekkomyślnem nazwać potrzeba twierdzenie, 
że w związkach nie może być „połityki*. Sam 
zresztą Ks. Mirek zaznacza, że działalność po- 
wnych związków robotniczych w mieście. któ- 
re się trzymają jak najdalej od polityki, równa 


dę mema zeru: czyż to nie powinno być 
nauką dla Ks. Mirka? 
Zasadę, propagowana przez Ks. Mirka głosi 


p i ni ie moglo być mowy. 7 $ T AE A : 
| m Ray je 1 F 3 potrwa jeszcze jakiś czas, to zapewne i te reszt- | nić Anglję do dobrowolnego zrzeczenia się kon- wielu innych ludzi, często niezawodnie w naj- 
Wynik ankiety „Głosu Prawdy“. ki przejdą na ich stronę. Zresztą być może, że jcesyj i wszelkich przywilejów w Chinach. Ludzie lepszej w erze, przez nieznajomość rzoczy. Mo- 

| „Głos Prawdy“ ogłasza, że na ankietę |PO zupełnem otoczeniu Szanghaju przez Kantoń |ci nieufnie patrzą na Rosję, a z niepokojem gą tak czynić jednak także pewni agitatorzy 
konkurencyjnych stronnictw, aby w ten sposób 


czyków Czang-Tso-Lin zgodzi się na dobrowolne |na komun styczną propagandę wysłanników 
oddanie miasta. Ale prawdopodobne i w tym | Rosji. Chcieliby, by Chiny zjednoczyły się 
wypadku Kantończycy nie wkroczą do Szang-|i stały się państwem naprawdę niepodległem 
haju bez roziewu krwi. Są tam bowiem silne od-|i potężnem, ale nie życzą sobie, by były repu- 
działy wojsk cudzoziemskich, mające bronić bliką komunstyczne. Rosja zaś chce Chiny 
życia wielotys ecznej rzeszy Anglików, Amery- | zbolszewizować, Te dwa prądy, umiarkowany 
kunów, Francuzów i t. p. Przybyły mniejsze 1) narodowy i komunistyczny, ścierają się w łonie 


ustrojową nadesłano 6286 referatów. Ogól- 
ny poziom odpowiedzi jest, zdaniem sądu 
konkursowego, „wysoki“ (1). — Większość 
uczestników stanowią demokraci ropubli- 
-~ kanie, Tylko 127 opowiedziało się za inne- 
| mi formami rządu, 

-ogo 


nie dopuszczać do wzrostu Chrześcijańskiej 
demokracji, gdyż zarówno konserwatyści kra- 
kowścy, jak narodowi demokraci pragnę! by 
przy wyborach mieć poparcie katolickich sto- 
warzyszeń į związków i dlatego haslo apolity- 
czności tych związków jest im bardzo na rękę. 


++ Mb Poza 


| 
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zimy jednak, że katolicką pracą Społeczną 
będzie kierowała chrześcijańska demokracja, 
albo tej pracy wcale nie będzie, bo apolityczne 


towarzystwa dobroczynne katolickiej pracy 
społecznej nia wypełnią, 
Niezawodnie jest „polityka“ i polityka. 


Podkreślając potrzebę uwzględniania momentu 


» politycznego przez nasze związki zawodowe, 


nie twierdzę, by te związki miały się zamienić 
w organizacje polityczne, partje. 

Związki robotnicze, powołane są przede- 
wszystkiem do strzeżenia interesów moralnych 
i materjalnych swoich członków, sprawy zatem 
zawodowe, w dalszym rzędzie i oświatowe — 
Winny być przedmiotem ich wysiłków i starań. 
ie rozwijam tu tej sprawy, boby ona znowu 
agała wiele miejsca. Nie szło mi zresztą 
kwestję, o ile polityka w związkach rubot- 
niczych może mieć miejsce i jak ma być sto- 
sowaną, ale o zasadę, czy wogóle polityka 
w tych związkach jest dopuszczalną. Dla mnie 
oddawna jest rzeczą jasną, że ruch chrześci- 
jańsko-spoieczny musi mieć Oparcie o odpo- 
wiednie Stronnictwo polityczne i dlatego 
w konsekwencji „polityki“ ze związków robot- 
niczych usuwać nie można. 


Ks. Sz. Szydełski. 


Z Przemyśla. 


O budowę gmachu pocztowego. — Jeszcze 
o przymusowem Stowarzyszeniu, 


Od szeregu lat urząd pocztowy m'eści się 
w prawdziwej ruderze, w której brak światła. 
ciasnota i t. d, za co Poczta płaci „tylko“ 
36.000 złotych rocznego czynszu. Rząd jeszcze 
w roku 1922 zakupił obok tej rudery trzy ka- 
mienice przy ul. Mickiewicza i po zburzen u ich 
miał przystąpić do budowy własnego gmachu 
0 trzech piętrach z torem kolejowym dojazdo- 
wym do magazynów, przy zastosowaniu naj- 
nowszej konstrukcji żelazo-betonowej. Po wy- 
budowaniu gmachu, według planów, uzyskałoby 
równ eż w nim pomieszczenie 21 rodzin urzędni- 
czych. Stosownie do ostatecznej umowy Zarząd 
Poczty przeprowadził nawet wewnątrz remont, 
zaś ze strony gospodarza miało nastąpić odno- 
wienie z zewnątrz. co jednak do dziś dnia nie 
nastąpiło. Obecnie, zamiast z w osną przystąpić 
wreszcie do budowy własnego gmachu. poczta 
zaczyna myśleć o rozszerzeniu tej rudery i 0 
wynajęciu 6 nowych ubikacyj (które przed 
dwoma laty poczta zwróciła). Kapitał. potrze- 
bnyv do budowy gmachu nie przenosi kwoty 
300.000 zł, które poczta z łatwość a może otrzy- 
mać z własnej P. K. O. i ten dług spłacić naj- 
wyże: do lat dziesięcin, a w rezultacie przyjść 
tanim kosztem do własnego gmachu. Oprócz 
tego rzad przyszedłhy z pomocą bezrobotnym, 
których w Przemyślu jest dosyć. a nadto zapo- 
biegiby hrakowi mieszkań dla urzędników. 

Tutejsza spółdzielna urzędnicza „Społem“, 
nie mogąc inaczej zatrzymać swych członków. 
użyła jako ostatecznego argumentu przy- 
nusu i wszystkich zaskarżyła o zapłacenie 
udziałów. Niedawno bvł jeden termin. na któ- 
rym sprawę odroczono do 12 marca w sądzie 
powiatowym. Przybyło kilkudz esięciu pozwa- 
nych wykazując, iż przestali być automatycznie 
członkami, nie płacąc w oznaczonym terminie 
udziałów mowo uchwalonych. Ostatecznie za- 
stępcy obu stron zgodził: się na spoczywanie 
sprawy, dopóki wyższe instancje nie rozstrzyf- 
ną analogicznej sprawy udziałów adwokata Dr 
Rosta, a zastępcy pozwanych członków. Wyrok 
ten będzie miarodajnym dla wszystkich człon- 
ków, t. j. gdy Dr R. wygra, wszyscy członkowie 
wygrają i naodwrót. Proces, zwłaszcza w sterach 
prawn'czych budzi wielkie zaciekawienie. 


Gezet. 


Fabryka Chemiszna „BEDEDU RICHTER” 
BUDAPESZT 
poleca 


Najskuteczniejszy 
środek dezynfekcyjny 
jamy ustnej 


RYPEROL 


350/, Oz 
Dwatlenek wodoru w postaci stałej 
1 tabletka na szklankę wody daje 
płatankę, jakote? znakomitą wodę do 
ust wybielgjacą zęby. — 
NYPEROŁ 
nlo de zastąpiema srzy panującej 
grypie. 
Rurka mała zł. 240, wielka 340 zł. 
Do nabycia 


APTEKA „POD GWIAZDĄ 
K 


o WISZNIEWSKI i SKA 
Kraków, Fiorjańska 15 


ł wa wszystkich aptekach. 
DOE A 


PAEE 2. 


„GŁOS NARODU" 


Na ziemiach 


Wzruszający epizod z jubileuszu 
Rodziewiczówny. 


Pod koniec bankietu jubileuszowego ku czci 
M. Redziewiczówny w Warszawie zjawił się na 
sali gen. Dowbór-Muśniekj, w otoczeniu delega- 
cji Dowborczyków i wyraził jubilatee „najniż- 
szy hołd; jaki możo złożyć polskie serce“, po- 
czem poprosił ją, by zechciała udać się do gór- 
nych sa] Resursy, gdzie odbywało się przyję- 
cie z okazji zjazdu Dowborczyków. Jubilatka 
przyjęła to zaproszenie i udała się dc górnej 
sali, gdzie zebrani Dowborczycy zgotowali jej 
sardeczną i długotrwałą cwację. 


W Zakopanem zapanuje czystość 
i porządek, 

Zarząd Uzdrowiskowy w Zakopanem wydał 
szereg przepisów sanitarno-porządkowych, za 
przekroczenie których funkcjonarjusze policji 
i Zarządu Uzdrowiska będą ściągać kary w wy- 
sokości 50 gr. do 10 zł. Karom natych:niast 
ściągalnym podlegać będzie: zaśmiecenie ulic, 
placów, ścieżek, pól, spluwanie na ulicach, rzu- 
canie niedopałków, stawanie dorożek w niedo- 
awolonych miejscach, rozlewanie spłóczyn na 
podwórzach, wyrzucanie śmieci do potoków, 
niezamiatanie lub niepokrapianie w lecie chod- 
ników, nieczyste utrzymanie ustępów, pokoi, 
kurytarzy, kuchni, brak siatek w oknach kuch- 
ni w porze letniej, przetrzymywanie w kuch- 
ni zwierząt lub przedmiotów nie przeznaczo- 
tych do użytku kuchennego, nieczyste ubranie 
służty pensjonatowej, brak umywalni dla służ- 
by, brak nakrycia głowy służby kuchennej. pra 
nie bielizny w kuctmi itp. Przepisy te zapocząt- 
kują nówy okres w Zekonanem. W najwięk- 
szem naszem uzdrowisku zapanuje już wkrótce 
czystość i porządek. 


Bandyci kresowi na żołdzie 
kołszewickim. 


Donoszą z Bielska, wojew. białostockie, iż 
zaaresztowano tam jednego z najniebezpiecz- 
niejszych bandytów Aleksandra Bajdę. Bajda 
pod konwojem przewieziony został do Białego- 
stoku, gdzie osadzono go w więzieniu. W cza- 
się śledztwa, Bajda złożył sensacyjne zeznania, 
w których stwierdził, iż kilka z popełnionych 
przez niego morderstw dokonane zostało z dy- 
rektyw mińskiego GUP. Między innemi zamor- 
dowany w ten sposób został brat znanero gen. 
Bułak-Bałachowicza. 


Defraudacje w Wąbrzeźnie. 
B. starosta w kryminale, 


W Toruniu aresztowano k. starostę i człon” 
ka zarządu Banku Pow. w Wąbrzeźnie, dra 
Szczepańskiego, b. dyrektora tegoż banku Ant. 
Kaletę i prokurenta Ign. Dudzińskiego, oskarżo- 
nych o nadużycia i malwersacje, które spowo- 
dowały straty obywateli na sumę 300.000 zł. 

Pogotowie ratunkowe na kolejach. 

Ministerstwo komunikacji powołuje do ży- 
cia od 1 maja br. we wszystkich dyrekcjach 
kolejowych Pogotowie Ratunkowe. Wagony po 
gotowia składać się będą z sali operacyjnej 
i oddziału łóżek. Do każdej pary wagonów 
przydzielona będzie lakomotywa, gotowa. każ- 
dej chwili do odjazdu. Ministerstwo zamówiło 
już w kraju kilkaset takich wagonów, które 


s 


Nowy wynalazek Edisona. 


Znakomity amerykański wynalazca Edison 
pracuje obecnie nad wynałezieniem papieru ni- 
klowego. Zwyczajną blachę niklową kładzie 
pod walec maszynowy, z którego wychodzą ar- 
kusze o niezwykle małej grubości. To też taki 
arkusz niklowy ma być lżejszy, Sprężystszy 
i tańszy od zwykłego arkusza, używanego do 


„|druku. Książka niklowa grubości 2 calów po- 
u mieści 40.000 stron. będzie ważyć 500 gramów 


Ji będzie kosztowała mmiej niż książka że zwy- 
iezajnego papieru. 


s $g — [L |póżniej urzędnika ministerstwa spraw zagranicz 
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Do nabycia Apteka „pod Gwiazdą" K. Wiszniewski i Ska, Kraków, nl. Fiorjańska 16, Telefon Wr 31. 


rat we wsryztkieh aptekach I drogrerjach w Krakowie. 
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Z calego świata. 


z dnia 18 marea. 


będą rozdzielone po poszczególnych dyrek- 

cjach. Ponadto ministerstwo zarządziło, aby do 

każdego odchodzącego pociągu doczepiano $ 

skrzynkę z lekarstwami i narzędziami. W każ- 

dym pociągu znajdować się też będzie wyszko- j 

lony sanitarjusz. | 
—(ro — 

CZY RAZ JUŻ BĘDZIE WYPŁACONA 
PENSJA ZA „VIRTUTI MILITARI“? Jak do 
nosi „Słowo Polskie“ Ministerstwo Skarbu za- 
rządziio wypłatę pensyj zaległych za order 
Virtuti Militari za lata 1921—1327 spadkobier- 
com kawaierów wedle rat kwartalnych. 

WALNE ZGROMADZENIE KOŁA T. S. L.| 
W BOCHNI odbyło się 12 bm. przy udziale de- j| 
legata Zamądu gł. prof. Mossoczego. Koło bo- | 
cheńsnie założeno w 1904 roku. Członków w ro- 
ku sprawozdawczym liczyło 291. Bibljotekę | 
miejską powiększono o 600 dzieł nowych, zor- |, 
gzanizowano 4 wypcżyczalnie i 4 czytelnie 
w okolicy, wysłano tytułem subwencji różnym 
Tlacówkom kresowym 378 zł, urządzono ob- 
chód 3 Maja, jeden festyn, jeden koncert, wie- 
czorok listcpadowy i „gwiazdkę“ dla żołnierzy, 
3 czteromiesięczne Lursa. dla 72 analfabetów. 
żołnierzy, oraz w mieście i w okolicy razem 
114 wykładów. Dochody wyniosły 6.094 zł 10 
gr, rozchody 6.036 zł 10 gr. Prezesem wybrano 
ponownie sędziego Stan.  Koniuszewskiego, 
dyr. Wojtowicza sekretarzem, a ks. kan. Bi'iń- 
skiego skarbnikiem. 

KURS DLA MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ NA 
UNIWERSYTECIE LUDOWYM W ZAGÓRZU, 
rozpoczyna się dnia 1. mają b. r. i potrwa do 
dnia 30. sierpna b. r. — Cel Uniwersytetu 
Ludowego jest wychowawczy: przez naukę do 
cnót obywatelskich na zasadach chrześcijańsko- 
katolickich, Wykłada się 15 przedmiotów. — 
Przyjmuje się młodzież od 18 roku życia. Cze- 
sne i opłata wynosi za cały kurs 300 złotych 
z utrzymaniem i uauką; dochodzi do tego 5 zł 
na Kasę chorych. Po bliższe informacje nalcży 
się zgłosić do Uniw. Ludowego w Zagórzu. 
pow. wejherowski (Pomorze), załączając 20 gr. 
znaczek na odpowiedź. 

NOWY SPOSÓB UMIERANIA, CZYLI 
KWIATKI PATA, PAT podał wczoraj nastę- 
pującą depeszą: Prezydent Ozakste zmarł w spo 
koju na zamku ryskim o godz. 8.45 wieczór, 
w której to chwili ustale działalność serca. 

Jak z stylu tego wynika, dotychczas umie- 
rali ludzie o godz. 9 rano, działalność serca 
ustawała o 4 popołudniu. a pisało się, iż zgon 
nastąpił o 12 w południe. 

ROZBUDOWA PARKU ZDROJOWEGO 
W KRYNICY. Ministerstwo rolnictwa oddało 
Zarządowi ZAlrojowiską w Krynicy 2 państwo- 
we obszary leśne:  Zawadliwa i Roma- 
nówka o powierzchni 65 ha., sąsiadujących 
z parkiem zdrojowym. Pozwoli to na rozsze- 
rzenie tego parku, który łącznie obejmować bę- 
dzie 125 ha. Będzie to jeden z największych 
i najwspanialszych parków zdrojowych w Pol- 
sce. 

LICZNIKI SWOJĄ DROGĄ A OBRAZA 
SWOJĄ DROGĄ — powiedział min. Miedziń- 
ski, niefortunny autor projektu o licznikach te- 
lefonicznych. Albowiem na wiecu publicznym 
w Cyrku Warszawskim przy omawiani: nie- 
szczęśliwego projektu p. Pauly obraził min. 
Miedzińskiego, za oo pójdzie pod sąd. 


SKUTECZNE LECZENIE” 


SICHIASU - REUMATYZMU - PODABRY - WYSIEKOW 


do nabycia 


Apteka „pod Gwiazdą” 


K. WISZNIEWSKI i Ska 


Kraków ui. Fioriańska L. 15 
oraz we wszystkich aptekach. ==== 


Bluro Piszezany dla Peleki — Cieszyn. 


= 


cieli gimnazjum im. H. Sienkiewicza w Harbi- 
nie oraz jednego nauczyciela szkoły powszech- 
nej. Społeczeństwo polskie powinno poprzeć 
szkolnictwo polskie w Harbinie i nie pozwolić 
na upadek tych instytucyj. | 


Ford przeciw Żydom. 


W Detroit rozpoczął się proces przeciwko 
Fordowi. Jest to największa ze skarg sądo- i 
wych, wytoczonych słynnemu fabrykantowi am 
tomobili z powodu jego wystąpień przeciwko 
roli żydów w Stanach Zjednoczonych. Adwo- 
kat w Chicago, Szapiro, oskarżył Forda o od- | 
szkodowanie w wysokości miljona. dolarów. 

Ford bowiem w szesegu artykułów zarzucił 

Szapirze, że organizuje fermerów celem zyska» 

nia klijentów dla kapitału żydowskiego, “ 
z | 

CO MOŻE ZROBIĆ 3 PIJANYCH ŻOŁNIE- 
RZY? Trzej pijani żołnierze w Budapeszcie ra- 
nili bagnetami około 30 osób, w tej liczbie 6 
osób ciężko. Żołnierzy aresztowamo. 

KIEPURA GÓRĄ! W przepełnionej po brze- 
gi sali koncertowej w Pradze, mieszczącej 4000 
osób, odbył się koncert Kiepury. Kiepura śpie- 
wał szereg arji ze znanych oper w języku pol- 
skim, włoskim i niemieckim. Frenetycznemi - 
oklaskami obdarzała rozentuzjazmowana pū- 
bliczność każdą produkcję fenomenalnego śpie- 
waka. 

Z KOWALA PROFESOREM SZKOŁY 
UNIWERSYTECKIEJ. W Wiedniu został mia- 
nowany profesorem nadzwyczajnym Wyższej 
Szkoły Weterynaryjnej prof. dr. Ferdynand Ha- 
tacher, który w młodości swojej pracował w in 
stytucie weterynaryjnym w Wiedniu jako cze- 
ladnik kowalski. Ucząc się prywatnie, zdał 
egzamin do szkoły weterynaryjnej, ukończył ją 
ze stopniem lekarza, obecnie zaś został miano- 
wamy profesoróm tejże szkoły. 

NIE DUŻO TRZEBA, ABY I W POLSCE 
TO SIĘ DZIAŁO. Z Preszburga donoszą, że pes 
wna włościamka, zamieszkała w gminie S$. Ge- 
org tak się przejęta wysokością naznaczonego 
jej podatku, że dostała pomieszania zmysłów 
i skoczyła do studni, w której utonęła. j 

NAJSTARSZY STUDENT NA ŚWIECIE. 
Dn. 12 bm. odbyła się w Paryżu doktoryzacja 
najstarszego studenta Francji, a może i całego 
Świata. Obdarzony świeżo dyplomem prawa qo- 
któr liczy lat 86. Jest to p. B. Andrieux, któ- 
ry pełnił dawniej obowiązki prefekta policji, 


w Konstantynopolu. Aresztowano 25 osób. 


ROMOSAN TOW. AKC. KOSTRZNY 


ZDROWE DZIECI 


wychować, to największa troska matek. 


MĄCZKA ODZYKCZA „MOMOSANG 


jest przy edżywianiu niemowląt niezbędną, 


Mączka „KOMOSAN* zawiera bowiem składniki 
jakie organizm niemowlęcia do tworzemia 
ciała, mięśni 1 kości pDtrzebuje. 


Warka „Romosmn” ułatwia makomicie ząbkowanie” 
do nabycia 
Apteka „pod Gwiazdą” K. Wiszniewski i Ska 


Kraków, ul. Fiorjąńsks 15. 
ł we wszystkich aptekach. 


Poparcia dla szkolnictwa polskiego 
w Harbinie I 


W północnej Mandżurji istnieją dwie szko- 
ły powszechne i jedno gimnazjum polskie, któ- 
re chronią setki młodzieży polskiej od wynara» 
dowienia. Szkołom tym obecnie zagraża zam- 
knięcie z powodu braku funduszów. Delegaci |? 
szkolnictwa polskiego w Harbinie złożyli rzą- 
dowi polskiemu memorjał, w którym prosili 
c subsydjum w wysokości 20.000 zł na rok 
1927. Rząd jednak odmówił, godząc się tylko 
na wzięcie na etat państwowy dwóch nauczy- 
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Podjęta niegdys w Krakowie myśl „odda- 
nia pod straż kolumnowym czołom* prochów 
Słowack ego, ma się wkrótce zrealizować. 
Z podniety krakowskiego Komitetu i w na- 
stępstwie śmiałego kroku jego sekretarza prof. 
Rutkowskiego, ma rząd p, marszałka Pilsud- 
skiego stanąć lada dzień przed Sejmem z wnio- 
skiem przew ezienia do kraju śmiertelnych 
szczątków poety. Ogólny głos i uczucie narodu 
domaga się dla nich Wawelu, Zasadniczych czy 
technicznych trudności co do tego nie będzie. 
I miejsce odpowednie się znajdzie i dobrej 
woli u decydujących czynników nie zebraknie. 
Chódziłoby jedynie o to, jaką formę nadać tej 
uroczystości, 

Swojego czasu, w 1909 roku, kiedy jeszcze 
stał wśród świata „grób przyparty ręką olbrzy- 
miego kata“ i kiedy w dziennikach toczyła się 
wymiana myśli, gdzie pochować Słowackiego, 
ośmieliłem się zalecić na ten cel granitową 
wysepkę Czarnego Stawu Gaąsiencowego pod 
Kościelcem, Jej wymiary i trwałość, jej nie- 
dostępność 1 królewska samotność, błękit fal, 
majestatyczna cisza gór, uczucie swobody 
wreszcie, które w najbardziej zhelotyzowa- 
nych duszach budziły zawsze Tatry, wszystko 
to predestynowało poniekąd ów skalny ostrów 
na miejsce wiecznego spoczynku autora „Eolio- 
na“ j „W Szwajcarji*. W zakończeniu owego 
projektu posunałem się nawet dalej i naszk!- 
cowałem, jak sobie obrzęd pogrzebowy wyo- 
brażam: 

„Czy teraz w dzicie, jak o perłowym po 
pełni doświtku, przez mroczny jeszcze las 
Boczania, wepinają się pracowicie pod góry 
cztery srebrzystobiałe, z kwiatami u długich 
rogów woły i ciągną poważnie i dostojnie 
purpurą zasłany rydwan? Czy widzicie, jak na 
Skupnionym Upłazie tysiącgłowy orszak przy- 
stamął o wschodzie słońca, a z młodych piersi 
leci w przestworza Prometeuszowa. modlitwa: 


.Widzę, że nie jest On tylko robaków 


„Bogiem i tego stworzenia, co 


On lubi huczny lot olbrzymich ptaków, 
A rozhukanych koni On nie kiełza. 

On piórem z ognia jest dumnych szyszakow -- 
Wielki czyn często Go ubłaga, nie łza 
Próżna, stracona przed kościoła progiem. 
Przed Nim upadam na twarz, On jest Bogiem!“ 


„Z taką dumna. orlą modlitwą mija orszak 
Kopę Królowej i Halę Gąsienicową i staje 
wreszcie u brzegu jeziora. Przez rzucony po- 
most niosą trumnę i spuszczają ją w skałę. 
Kasprowicz pożegnał prochy płomiennem, na- 
tchnionem słowem. Wreszcie i on schodzi 
z ostrowu i wraca na brzeg. A wtem, w zapa- 
dającym zwolna zmierzchu błyska jedna, dru- 
ga. tysiączna pochodnia. Jedna, druga, tys ącz- 
na żagiew zbliża się do umajonego pomostu. 
Po chwili cały pomost w ogniach czerwonych. 
Z trzaskiem, z sykiem, wśród żywicznych dv- 
mów i woni spopielających się kwiatów, ostat- 
nia ziemska Ścieżka Króla Ducha spłonęła. za- 
padła w odmęty. I oto już tylko błękit nieba 
i cisza wód, poszum halnego wiatru, gromów 
surmy i swoboda górskich przestworzy jedy- 
nymi odtąd towarzyszami świętych prochów 
wieszcza”. 

Oto jak sobie wyobrażałem wówczas grób 
i pogrzeb Słowackiego. Potem podczas bezsen- 
mych nocy lub snami owianych wałęsań się po 
"Tatrach, szkic powyższy przetwarzał się zwol- 
ną w podmalowany już wyraźnie obraz. Poezja 
Słowackiego mała w sobie dużo druidyczno- 
ści. On jeden z wielkiej naszej trójcy sięgnął 
w swych wizjach poetyckich do dziejów pra- 
słowiańskich, wyczarował słodką Lilię Wene- 
dę, płomienną Rozę i, pieśnią harfy sprawu- 
jącego rządy dusz, Derwida. Śniony obraz za- 
czął nabierać pełni barw i ruchu, przetwarzać 
się w jakiś obrzęd pogańskich Wenedów, Prze- 
rzuciłem Kosmasa, Thiedmara, Nestora, Lele- 

wela, Kraszewskiego, przeczytałem „Co Al 
Bekri opowiedział o Słowianach i ich sąsiadach“, 
zajrzałem wreszcie do syntezy wszystkich ba- 
dań nad prasłowiańszczyzną, zawartą w Lu- 
bora Niederlego „Ludzkość w dobie przed- 
historycznej i na podstawie tak dorywczo ze- 
branych wiadomości zacząłem w wyobraźni 
opracowywać cały obrzęd pogrzebowy jako 
próbę historyczno-naukowej rekonstrukcji, oraz 


wspan'ałe, na renesansowy sposób pojęte 
triomfo. Z planów tych zwierzyłem Się 
nietylko i nietyle towarzyszom z komitetu 


sprowadzenia zwłok Słowackiego, €o raczej 
artystom malarzóm, prof, Jul. Makarewiczowi, 
śp. St. Dębick' emu i innym. Komitet uznał po- 
mysł za godny dyskusji, Świat malarski mu 
przyklasnął, a nawet zapalił się do niego. Że 
nie był on wolny od posmaku widow ska, z te- 
go zdawałem sobie jasną sprawę. Ale niemniej 
jasno wyczuwałem, że zachowując w wykona- 
miu rzeczy wielką miarę i jeszcze większy takt 
t. zn. unikając nadmiernej teatralnośe', można-i 
by z tak pojętego pogrzebu-triumfu ukuć nie- 
lada kapitał społeczno-narodowy. Wartość je- 
go oceni każdy, kto się zastanowi, jaką rolą 


„GŁOS NARODU” z dnia 18 marca. 


Król Duch powraca na ojczyzny łono. 


w życiu Czechów odegrał Rękopis Królodwor- 
ski i czem dla Niemców była i jest dotąd twór- 
ezość Wagnera, 

Pogrzeb Słowackiego — rozumowałem — po- 
chłonie wielki nakład pieniężny; jeśli przyjdzie 
go ponieść, niechże on w rekompensac e przy- 
niesie jakiś pozytywny zysk. Zyskiem tym zaś 
byłby dreszcz słowiańskości, której poczucia 
mamy nieco zamało, względnie mamy jej wię- 
cej może nż pobratymcy, ale w takiej formie, 
że nie ujawnia ona w dostatecznej, w oczy 
wpadającej mierze, szczepowej solidarności 
z innymi Słowianami. Okoliczność ta zaś jest 
wcale ważką w całokształcie naszego życia 
pol tycznego. 

Bliższych i wcale już dokładnie opracowa- 
nych szczegółów tak pojętego pogrzebu-triumfu 
nie przytaczam tutaj. Przestały być aktualne. 
Dla prochów Słowackiego nie trzeba już wy- 
szukiwać kąta rodzinnej ziemi, owianego suro 
gatem swobody; dzś mogą one spocząć i spo- 
czną w sercu wolnej i zjednoczonej Polski, na 
Wawelu! Zmieniły się ogólne warunki culej 
sprawy, Do niedawna ciężar jej miała na sws 
barki wziąć jedna dzieln'ca, a właściwie jedno 
tylko miasto Kraków, i liczebnie szczupły ko- 
mitet obywatelski, Obecnie cała Polska może 
i ma wolẹ przyłożyć ręki do dzieła, a Rząd, 


Sejm j Senat ująć ją w swe ręce. Sprawa prze-, 


staje być lokalną i staje się panpolską. Tem 
samem olbrzymieje. Pogańskie zabarwienie po- 
grzebu-triumfu, dobre na tle Tatr, podszepnię- 
te zresztą zgoła chwilowem konjunkturani, 
raziłoby w stolicy, a tembardziej w katedrze. 
Trzeba więc — bez żalu, owszem z ulgą — 
z próby historyczno-naukowej rekonstrukcji 
i osiągalnego z jej pomocą dreszczu słowiań- 
skości zrezygnować, nadać pogrzebowi of cjal- 
ną formę, obrzędowość katolicką najwspania- 
lej zachować, Niemniej jednak uroczystość nie 
powinna stracić charakteru wielkiego trio m- 
fo, a nadto przynieść w zysku spałeczno-na- 
rodowe wartości. Na niedawno z powodu ju- 
bileuszu M. Rodziewiczówny odbytem posie- 
dzeniu krak. Związku literatów, poruszono 
przygodnie także sprawę pogrzebu Słowackie- 
go, Wśród dyskusji wypłynął zrazu anonimo- 
wo, nowy pomysł ukształtowania uroczystość: 
pogrzebowych, przynoszący jego autorowi 
prawdziwy zaszczyt. Po ukończonej dyskusji 
dowiedziałem się, że wyszedł od Antoniego 
Waśkowskiego. Z jego wiedzą rozwijam tu 
kapitalny zaprawdę pomysł. Polega on na tem, 
ażeby prochy wieszcza przewieść nie kolejami, 
lecz okrętem, a potem dopiero lądem z paru 
po drodze mostojami. Artystyczne możliwości 
tego projektu są niemal nieograniczone, prak- 
tyczne walory propagandy olbrzymie, Czy 
pamiętacie obraz F. Ruszczyca „Nec mergitur“, 
ów fantastyczny i potężny nastrojem statek, 
prujący spenione fale? Biały kadłub, purpuro- 
we żagle, bandery, kwiaty. światła, katafalk 
na środka pokładu oporami barwnemi zasła- 
ny — okręt-ptak, okręt-duch, sunące po błęki- 
tach ucieleśnienie baśni i natchnienia! — N'e 
znam głębokości i spławności Sekwany pod 
Paryżem i nie mam pojęcia, czy trumna ze 
zwłokami Słowackiego dałahy się załadować 
na miejscu. Jeżeli tak, to na jakimś galarze, 
zamienionym w kaplicę, czy raczej nawodny 
rydwan, podobny do tego, w jakim Stas kra- 
tes powiózł zwłoki Aleksandra Wielkiego. Ta- 
ka uroczystość w sercu Francji i artystycznej 
metropolji świata, dobrze zaaranżowana, zazna- 
jomiłaby Francuzów z muzą Słowackiego, 
a zdjęcia z nej obiegłyby wszystkie ilustra- 
cyjte pisma świata. Dodane do nich artyku- 
ły — od czegóż mamy wydziały propagandy 
przy naszych placówkach dyplomatycznych =~- 
mouczyłyby dokładnie, kto był Słowacki i czem 
jest dla nas dotąd jego lutnia, W Calais ocze- 
kiwałby na zwłoki polsk: statek. Oczywiście 
żaglowiec, a nie żadne dymiące vaporetto. 
Jeśli do chwili pogrzebu będziemy już mieli 
włashe, natenczas nasze własne, w razie ich 
braku, użyczome przez Francję torpedowce 
eskortowalyby nasz żaglowiec przez calą dro- 
gę. Kanał La Manche i Morze Niemieckie są 
zbyt burzliwe, aby wiezionego skarbu przed 
nawałnością morza nie zabezpieczyć. W dro- 
dze przyszłoby zapewne odpraw ć postój 
w Rotterdamie, a następnie w Kopenhadze. 
W obu portach uroczystości oficjalne i nicofi- 
cjalne, rządów udzielających prochom chwilo- 
wej gościny i sfer artystyczno-kulturalnych. 
I znowu zimnokrwsty Holender i nieco senny 
z nadmiaru dobrobytu Duńczyk dowiedzielihy 
się, jaką mamy poezję, jakich mamy wiesz- 
czów i jak ich za to, że wiedli nas w wolność. 
cze my i uwielbiamy. To nie byłoby ronieniem 
w przelocie pawich i papuzich piór dla mar- 
nego efektu, ani rozmyślnem przez Ossoliń- 
skiego gubieniom po drodze złotych podków, 
to byłby triumfalny powrót do Ojczyzny Króla 
Ducha! Jakiegoś zakłamania nie widzę w tem 
ani kszty, jeno godny wyraz uczuć narodu. 
Žo ten wyraz skrzy się romantyzmem? Ależ 
tak, niech się nim skrzy! Odpowie to duchowi 
poezji Słowackiego i psychice polskej. O to 
chodzi, abyśmy w rodzinie europejskich naro- 


zasnąć nie można 


nieuspokoiwszy nerwów kąpielą 
igliwową, zaprawioną tabletkami 


ABIETIN 


Wpływ kapieli na cały ustrój 
nerwowy poprostu zdumiewający. 


JORDARNIN D:a 
KĄPLEL PRZECIW OTYŁOSCI 


dów zjawili się z własną, nawskróś swoistą, 
a nieszpetną twarzą. Wstydzić się jej nie po- 
trzebujemy, Owszem, niech nas po niej po- 
znają. 

Po dwóch, trzech tygodniach zawinęłaby 
mała flotylla do portu. Jużci do Gdyni, Wolną 
drogą przez wieczyścię wolny żywioł do wol- 
nej Ojczyzny! Cóż za nebotyczny triumf poe- 
zji! Purpurą i słońcem spłomieniony żaglowiec 
zbliża się do mola, Na pokład swój wziął już 
poprzednio na Helu tysiącgłowy chór śpiewa- 
czy. Rozlega się przetworzony na tony przez 
Szymanowskiego czy Różyckiego, Juljuszowy 
„Hyma na morzu”, Armaty oddają honorowe 
salwy. Jeszcze nie ucichły smętliwe tony „że 
mi tak ziemię Ty złocisz i morze, smutno mi 
Boże!*, a już wpada w nie radosnym mazur- 
kiem nasz hymn narodowy. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, Rząd, przedstaw cicle Senatu 
i Sejmu przyjmują prochy powrócone na Ojczy- 
zny łono. Przez dzienniki j broszury, przez od- 
czyty i pogawędki, szkoły i organizacje kultu- 
ralne mouczona ludność Pomorza, uczestniczy 
tłumnie w obchodze. Dzięki dobrym gościń- 
com, może triumfalny rydwan potoczyć się 
przez część Pomorza drogą kołową, Żacny, 
zdrowy i pracowity Kaszub odorwał się na 
chwilą od pługa i siecj rybackie porzucił, On 
dotąd we tylko, że Derdowski był tęgim poe- 
tą i pięknie „jeździł po sieci do Pucka“, a te- 
raz i odtąd wiedziałby, że tym samym szla- 
kiem natchnienia można wzbjać się w niebo 
po nieśiniertelne Piękno i Miłość. O tej chwili 
w życiu Pomorza opowiadałyby wnukom wnuki. 
Sprawa toczy się i napozór leży za biękitami, 
dle „zwycięstwo za blękitami* najpewniejsze! 
Żadna agitacja, zresztą dość ospale prowadzo- 
na słowem. a nie czynem i ustawicznie psuta 
przez Niemców lub komunistów, nie miałaby 
tej siły związania Pomorza z resztą macierzy, 
co taką narodowa uroczystość. W tem leżałby 
jej realny, pozytywny zysk. 

Z Pomorza przybyłby kondukt na dworzec 
Gdański i ruszył przez Stare Miasto, Kośc elne 
obrzędy odbyłyby się przed lub w katedrze 
św. Jana, państwowe na Zamku. Krakowskiem 
Przedmieściem, Nowym Światem, Ujazdowskie- 
mi Alejami koło Belwederu przeciągnąłby po- 
chód ul. Marszałkowską ku dworcowi głów 
nemu. Droga pochodu niech będzie najdłuż- 
sza. Niech wszyscy wchłoną z prochów wiesz- 
cza utajoną w nich iskrę wieczności i rozpło- 
mienią się ną na długie lata. Tak nam tego 
rozpłomienienia dziś potrzeba, tak nam potrze- 
ba wzlotu i żaru wiary i ofiary! Wojna go nie 
zgasła bynajmniej, on sią w nas tli, ale tli 
pod skorupą obrzydliwej powszedniości, Dalej 
więc! wydobądźmy ten żar, rozpłomieńmy go 
i wyogromnijmy, Niech on „Indy przelęknie, 
Że taki wielki posąg z jednej bryły, a tak har- 
towny, że w gromach ne pęknie”. W jego 
świetle i my sami i już wszyscy ujrzymy ogrom 
tego posągu. Tylko chciejmy chcieć! 

Dalszy pochód triumfalny Króla Ducha 
przez polską ziemę uksztakowałby się auto- 
matycznie. Oczywiście, że Najświętsza Panna 
Częstochowska pobłogosławi prochy tego, co 
śpiewał: 

..Bogarodzico! Dziewico! 
Słuchaj nas, Matko Boża, 
To ojców naszych śpiew. 
Wolności błyszczy zorza, 
Wolność: bije dzwon, 
Wolności rośnie krew, 
Bogaróddzico! 

Wolnego ludu śpiow 
Zanieś przed Boga tron“ 


a po Jej błogosławieństwie niech prochy wiesz- 
cza utuli juź na zawsze w swem wnętrzu wzgó- 
rze wawelskie! 

Oto rozwin ęty tylko przeze mnie nieco sze- 
rzej pomysł i projekt krakowskiego poety. 
Zawiera on w sobie tyle wspaniałych momen- 
tów artystycznych, malarskich przedewszyst- 
kiem, tyle walorów ideowych i propagando- 
wych, że wart, aby przerósł w zbiorowy czyn 
Narodu. Niech się on stanie naszem rozrado- 
waniem z odzyskanej swobody i dowodem 
mocy, a jaką pójdziem w promienna jutro! 

Maciej Szukiewicz, 


Do nabycia 


Apteka Królowej Jadwigi MAG. J. KOPERSKI. Krakow, ul Karmelicka 0. 


oraz we wszystkich aptekach, droguerjach, perfumerjach lub przez 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE. KAROL SZOPPER. S. A. — BIELSKO. 
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JAJ ANŃANJANASANANANAJ, : 


CORDIS 


pieniąca się kąpiel igliwiowa, 
zawierająca kwas węglowy, wspa- 
niały środek przeciw chorobom 
serca, neurastenji | raumatyzm., 


SEDLITZY EGO 


(zawierający jod, żelazo, sole) powodując schud- 
nięcie nieszkodliwe. Zapytajcie się lekarza! 


s 


Sport, 


Zarząd Lwowskiego Zw. Okrągowe_ 1 
Piłki Nożnej a sprawa Ligi. 
*Dnia 26 bm. odbędzie s'ę posiedzenie 

Polskiego Związku Związków Sportow, ch. 
Ufamy, że organizatorzy footbalowi zro- 
zumieją do tego czasu konieczność pogo- 
dzenia Polskiej Ligi Piłki Nożnej z P. Z. 
P. N., mając na celu dobro sportu piłkar- 
skiego w kraju. 

Tymczasem oba powaśnione obozy pro- 
widzą ciągle bój na łamach prasy. Niech- 
że się to raz wreszcie skończy!... 

Czyniąc zadość Życzeniom naszych 
czytelników sportowych podajemy komu- 
nikat zarządu L, Z. O. P. N., który jest 
świeżo upieczonym fragmentem obecnej 
kampanji. 

W związku z wiadomością, która pojawiła 
się w prasie krajowej, jakoby „n eomal wszyst- 
kie“ kluby klasy A, B i © okręgu lwowskiego 
zgłosiły przystąpienie do Ligi, Zarząd Lw. Zw. 
Okr, Piłk' Nożnej stwierdza, że jak dotąd, poza 
trzema klubami założycielskimi (Czarnymi, 
Hasmonea i Pogonią) ani jeden klub klasy A, 
B i C nie zgłosił swego wystąpienia z dotych- 
czasowej organizacji. Delegacja lwowska na 
Walne Zgrońdzenie P. Z. P. N. wyjaśnia, że 
przyczyną zniesienia dyskwalifikacji Górlitza 
i Słoneckiego były wyłącznie względy rzeczo- 
we. Görlitz i Slonecki, mimo że bawili juź 
w kraju, nie zostali ani razu przesłuchani 
w swojej sprawie, Qdebrano im w ten spócó 
możność obrony i odparcia zarzutów, dzęki 
czemu właśnie równocześnie z nimi gracze im- 
nych drużyn lwowskich uchronili się przed 
dyskwalifikacja. Wydanie przez P. Z. P, N. 
wyroku potępiającego w ostatniej instancji bez 
przesłuchana dyskwalifikowanych, było pô- 
gwałceniem elementarnych zasad prawnych. 
Uznając te względy Walne Zgromadzenie 
P. Z. P. N. dużą większością głosów uchyliło 
dyskwalifikacje, Wszelkie zatem pogłoski, ja- 
koby ta uchwała była sprzyjaniem przez P. Z. 
P. N. zawodostwni, lub miała na celu wywar- 
cie wpływu na stanowisko „Pogoni* w sprawie 
Lgi, nie odpowiadają. prawdzie. 

Zarząd L. Z. O. P. N. 


Co sportowiec wiedzieć powinien? 


Wioena niesie zdrowie na promieniach sło- 
necznych. Wszystkie sekcje klubów sportowych 
w kraju przecierają oczy ze snu zimowego. 
Ostatna niedziela „rozbiegała się“ na przełaj. 
W Warezawie odbyły się cztery biegi lekko- 
atletów, Biegano również w Krakowie, Pozna- 
niu, Łodzi i we Lwowie. — Uwaga footbalistów 
spocznie w najbliższą niedzielę na Łodzi, gdzie 
odbędz e się match klubów Ligowych Ł. K. S. 
z „Polonią“ warszawską, lub I. F, ©. (Kato- 
wice). — Walne Zgromadzenie Polskiego Zw. 
Tennisowego obradować będzie dnia 20 b. m. 
w Warszawie w sprawie wzięcia udziału pol< 
śkch tenalsistów w tumieju o puhar Davisa, 
oraz ustalenia tegorocznych zawodów. — I wio- 
ślarze się ruszyli! W ub. niedzielę mimo chło- 
du wyjechała łodzią wycieczka Toruńskiego 
Klubu Wioślarskiego do Lub'eza, Drogę po 
wrotną do Torunia odbyli wioślarze w nie- 
spełną dwie godziny, 

Do Ligi wchodzi już oficjalnie 57 klubów. 
Poza tem 27 klubów prowadzi z zarządem P. 
Z. P. N. pertraktacje. Termin zgłaszania się 
do Pol. Ligi P. N. upływa 20 b. m, Zgłasza- 
jące się po tym termin'e kluby będą przyj- 
mowano do Ligi najniższej. 450 klubów trwa 
jeszcze wiernie przy P. Z. P. N. 

Gigantyczne cyfry @®ozwalają nam zrozt- 
mieć niesłychany rozkwit piłkarstwa ang'el- 
skiego i dobrobyt, w jakim Żyją tam gracze 
zawodowi, Od początku tegorocznych rozgry- 
wok było obecnych widzów 2.350.229, a dochód 
kasowy wynosił 151.582 funtów szterl. (około 
6.5 milj. zt). Ostatnia n'adziela przyniosła od 
300.000 widzów 23.789 funtów Szterl, (około 
1 milj. zł), przyczem największa liczba widzów 
63.000 była obecna na meczu Chólsea—Burnley, 


a najmniejsza 21.000 na spótkaniu Southamp- 


ton—Newcastle.. 


| 
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_ «o słychać w Krakowie? 


Schronisko im. Zofji Popielównej. 


' Katolicki Związek Polek prowadzi od lać 
kilkunastu akcję opieki nad kobietami choremi 
wenerycznie w Szpitalu Św. Łazarza, 
W sprawozdaniu nadesłanem nam z Zarzą- 
du Związku czytamy między imnemi: Wiele 
winy, wiele upadku moralnego í wiele bardz 
iażkiej niedoli przesuwa się przed oczyma. 
era jednak udaje się obudzić w sercach 
są kobiet prawdziwy żal i gorące pragnie- 
p (poprawy, chęć powrotu do pracy i uczci- 
o Życia, Staramy się te uczucia i dobre po- 
3tahowienia utrwalić i pogłębić, wzmocnić wolę 
i odpomość tych zbłąkanych, ale przytem tak 
bardzo nieszczęśliwych Usiłowamią nasze czę- 
sto jednak marmieją, gdy kobiety te po wyj- 
Ściu ze szpitala znajdują się bez opieki w tak 
ciężkich dla nich warunkach życia, nie mogąc 
znależć ani służby, ani pracy, do której przy- 
tem nie są dobrze przygotowane. Żeby praca 
nas’? wydała maprawdę wydatne rezultaty 
mus. łybyśmy o opieke naszą rozciągnąć na Czas 
dłuzęży i w tym celu chcemy założyć schroni- 
sko,ygdzieby kobiety te po wyjściu ze szpita- 
mogły przebywać nim zmajdą pracę, do 
*tórej się przez ten czas wyszkolą, 


Krakowskie organa policyjne przytrzymalw 
wczoraj Lucjana Dutkiewicza, (1. 21), Stanisła- 
wa Szlakowskiego, (l. 21) i Aleksandra Li- 
twajtisa, (1. 21) z Warszawy. Wesołą trójka 
spożyła w restauracji botelu „Royal? w Kra- 
kowie suty obiad, poczem bez wyrównania ra- 
churkuy chcjała odejść. Gdy kierownik restau- 
racji zażądał zapłaty, warszawiacy oświadczy- 
li mu, iż nie rapiacą, ponieważ nie mają ' pie- 
niędzy; wobec tego ma żądanie poszkodawa- 
nego zostali doprowadzeni do urzędu śledcze- 
go. — W czasie dochodzeń ustalono, że wy- 
mienieni jeździli po różnych miastach Polski 
rzekomo celem  aranżowania przedstawień, 


Mniejszość narodowa w Niemczech. 
Akeja odczytowa Twa południowych į zachod. 
nict kresów Polski, 


Odczyt przedstawiciela Związku Polako 
. zoBęrlina. nrządzony staraniem Tow. Połudn 
i Zach. Kresów odbył się w dniu 13-go b. m 
w sali Muzeum Przemysłowego. Zagaił dyr. Pa- 
choński, prezes Tow. Poł i Zach. Kresów, pod 
nosząc żę Towarzystwo zorganizowało crxi 
wykładów o stosunkach Polaków w zacho 
nich państwach, celem poinformowania obywa- 
telstwa krakowskiego o ogólnej sytuacji naro- 
dowej. 
Prelegent z Berlina przedstawił stosunki 
mniejszości narodowych, a więc Polaków, Łu 
Życzan Fryzów, Duńczyków i Litwinów w pzń- 
Btwie niemieckiem. zarazem program wazvst- 
kich mniejszości narodowych w Europie, oma 
wiany na zjeździe w Genewie, W zakończeniu 
prosił o pamięć o Rodakach za kordonem, która 
będzie dla nich podnietą do dalszej pracy 
W najbliższą niedzielę odbędzie się odczyt pre 
zesa Związku Polaków na G. Śląsku w Muzeam 
Przemysłowem o goz. 11 przed poł. 
—0— 
NOWY WYDZIAŁ „PRZYJAŻNI, 
Onegdaj odbyło się w domu katolickich re- 
kodzelników przy ul. św. Tomasza doroczne 
Walne Zgromadzenie Towarzystwa „Przyjaźń 
Krakowska“ pod przewodnictwem prezesa rad- 
cy kolej. Bobilewicza, a w obecności kuratora 
| ke. Józefa Tomery i członka honor, Tow. 
Stam. Biskupa. Prezes, otwierając zebranie, po- 
witał serdecznie ks. kuratora, p. Biskupa i 
wszystk ch licznie przybyłych członków Tow 


zzz zzz" = 


Po odczytaniu ostatniego protokółu, oraz spra- 


Do nabycia: 


Kpieka „nod Gwiazda 
K. WISZNIEWSKI i Ska 


Kraków. al. Florjańskca i, 15 
i we wszystkich apickach. 
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| SZENIA KOBIET z wyższem wykształceniem, 


Schronisko to chcemy nazwać imieniem je- | 


Niefortunny występ warszawskięgo Breitbarta i tow. 


| 
| 


dnej z założycielek Związku tak bardzo za 
służonej i kochanej w Krakowie Zotji Popie- 
łówny. Przez długie lata bierze ona udział we 
wszystkich pracach dobroczynnych, humanitar- 
nych i gospódarczych działalności kobiecej, 
poświęca im wszystkie siły, a w czasie wojny 
i ewakuacji pomimo podeszłego wieku staje 
na czele szerokiej akcji ratunkowej, Gorącem 
sercom i ofiarną ręką pomaga materjalnej bie- 
dzie, podtrzymuje ducha słabnących, otacza 
opieką opuszczonych, a żywością ducha i umy- 
słu, gorącą miłością i wiecznie młodym zapa- 
łem góruje nad innymi i daje przykład naj- 
młodszym, 

Mamy nadzieję, że wszyscy, którzy z nią 
pracowali, wszyscy którzy znają i kochają tę 
podniosłą duszę, to gorące tak żywo dla ojczy» 
my i współbraci bijące serce pomogą Katolic- 
kiemu Związkowi Polek w jego przedsięwzię- 
ciu i pospieszą z datkiem ma schronisko Imie. 
nia Zotji Popielówny, 

Ofiary składać można w  Sekretarjacia 
Zwiąźdku: Rynek 9 I. p. od 11—1, w Czytel- 
ni; Szezepańską 5 I. p. oraz w administracjach 
pism, 


przyczem Litwajtis miał występować jako ła- 
macz żelaza (a la Breitbart), lokowali się po 
hotelach, a po' kilkunastu dniach pobytu nie 
zapiaciwszy za mieszkanie | wikt ulatniali się, 
przenosząc się do innego miasta, gdzie upra- 
wiali tem sam proceder. Podobne wypadki mia- 
ły miejsco jak dotychczas ustalono w Łodzi, 
Tarnowie i Krakowie. Nadto posługiwali się 
oni czakami P. K. O. w Warszawie, z których 
posiadamia nie mogli się dostatecznie wytłuma» 
czyć. W powyższej sprawie prowadzi się dal- 
sze dochodzenia, zaś przytrzymanych odsta- 
wiono do aresztów sądowych. 


wozdaaia administracyjnego i kasowego za r. 
1926, t. j. 30 roku istnienia Towarzystwa, przy- 
stąpiono do wyborów nowego zarządu. 

Prezesem wybrano jednogłośnie p. Juljana 
Bcbiiewicza, emeryt. radcę Dyr. P. K. P., dalej 
12 nowych członków Wydz ału. craz 3 człon- 
ków komisji rewizyjnej. Wkońcu zaintono- 
wano pieśń .Serdeczna Matko“. Dnia 9 b. m. 
odbył} nowy Wydział pierwsze posiedzenie, na 
którem wybrano: I. wiceprezesem p. Piotra Ra- 
dosza, II. wicemrezcsem p. Stan, Tomaszewsk e- 
go, sekretarzem p. Emila Lemparta, gospoda- 
rzem p. Adama Barwińskiego, skarbnikiem p. 
Celestyna Lemparta, chorążym p. Samborskie- 
go. Do Wydziału oprócz tego należą: pp. So- 
larz, Błażej Lempart, Guszpil, Ign. Wróbel, 
Michat Słomiany i Funek, 

——0) 

Kraków, 

Czwartek 17: św. Gertrudy. 
Piątek 18: św. Edwarda kr. 

Piątek 18: wschód słońca o godz. 5.50, za- 

chód 6 godz. 17.48. 

NA STR. 8-MEJ DZIENNIKA  zamieszcza- 
my artykuł: „Paryż — nowem centrum żydow- 
skiem“, radjo i ruch wydawniczy. 

KONFISKATA „GŁOSU NARODU“, Dzien- 
nik nasz z dn. 16 bm. (Nr. 71) uległ konfiska- 
cie. Prokurator Skreślił w artykule pt. „res- 
krypt Min. spr. wewn. nakazuje galówkę*, ca- 
ly komentarz Redakcji do tego reskryptu oraz 
artykulik pt. „Ósmy pułk ułanów”. 

KURATOREM KRAKOWSKIEGO OKRE- 
GU SZKOLNEGO ma zostać Dr. Michał Pollak, 
szef biura prezydjalnago w Ministerstwie oświa- 
ty. Dr. Polak pełnił obowiązki wicekuratora. 
w czasie gdy kwratorjum krakowskiem kiero- 
wał p. Owiński. 

ZJAZD AMERYKAŃSKIEGO STOWARZY- 


1% WE 


17 marca. 


nołączony z wystawą książek. wydanych przez 
członkinie międzynarodowej Federacji — od- 
będzie się z końcem marca br. Zarząd Polsk. 
Stowarzyszenia zwraca się do wszystkich auto- 
rek-człomkiń Stowarzyszenia z prośbą o nad% 
słanie swych prac, w celu odesłania ich do 
Nowego Jorku, przed 26-tym marcem b. r. 
Praco z okręgu krakowskiego należy skierować 
na ręce p. Jadwigi Tomickiej, Kraków, ulica 


' Sienkiewicza L. 10. 


| 


UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE WSZYST- 
KICH KURSÓW ANALFABETÓW-ŻOŁNIE- 
RZY odbędzie się w dniu 18 bm. o 8 pop. 
w „Domu Żolnierza Polskiego“ przy współu- 
dziale zaproszonogo duchowieństwa, władz cv- 
wilnych, wojskowych, przedstawicieli T. S. L. 
i namezycielstwa, uczacego na kursach, 

ZŁODZIEJ RECYDYWISTA PRZED SĄ- 
DEM. Przed trybunalem orzekającym w sądzie 
krakowskim stawał wczoraj Piotr Romaniuk 
q. 27), oskarżony o kradzież futra selskinowt- 


go wartości 1.080 zł. na szkodę Eugenji Mou- 
dowej. Wraz z Romaniukiem odpowiadają Wa- 
lerja Królowa (. 24) za paserstwo. Romaniuk | $ 
był dotąd karany 15 razy, a to 7 razy za kra- 
dzieże, 7 razy za włóczęgostwo i raz za OSzu- 
stro. Trybunał umat go winnym zbrodni kra- 
dzieży nałogowej i zasądził na 2 i pół lał cięż- 
kiego więzienia z obostrzeniami, zaś Królową 
na 6 mies. ciężk. więzienia Rozprawie prze- 
wodniczył s. s. o. Dr. Lizak, wotowali s. s. 0. 
Droździkowski i dr. Wątor, oskarżał prok. dr. 
Stawarski, 

ZATRUŁA SIĘ AMONIAKIEM. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło do szpitała Józefę Woj- 
narową, żonę murarza, lat 26 liczącą, zamiesz- 
kałą przy ul. Barskiej, która dozmała objawów 
zatrucią amoniakiem. Wojnarowa za poradą 
przyjaciółek użyła jako leku na ból zęba amo- 
niaku. Amoniak dostał się do "OE powodu. 
jąc objawy zatrucia. 

——O00= 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


STARANIEM KOMITETU „BUDOWY DO- 
MU KATOLICKIEGO NA ZWIERZYŃCU? 
wygłosi w niedzielę dnia 20 marca 1927 o g. 
S-tej wieczorem w sali Młodzieży Katolickiej 
w Klasztorze PP. Norbertanek p. Michalina 
Janoszamka odczyt pod tytułem „W odwieczne 
świty” (8 błogosławieństw). 

Z TOWARZYSTWA FILOZOFICZNEGO. 
Dziś, we czwartek, 17 bm. o godz. 6 wieczo- 
rem w sali Seminarjum filozof. (ul. św. Anny 
12, parter) Dr. Eugenjusz Bautro wygłosi od- 
czyt pt. „Problam zespołu u Spinozy”. Goście 
milo widziani. 

WIECZÓR POŚWIĘCONY PAMIĘCI J. KRA 
SZEWSKIEGO w 40 rocznicę śmierci urządza 
Tow. Miłośników Książki dziś we czwartek 
o godz. 8 wiecz, w czytelni Muzeum przemy- 
słowego. Odczyt o znaczeniu J. Kraszewskiego 
na rozwój polskiej książki wygłosi Dr. Adam 
Bar. Wstęp wolny. 

ZEBRANIE KOŁA KRAK. Związku Zawo- 
dowego chrześcijańskiej służby domowej we 
ozwartek dnia 17 bm. o godz. 5 po południu 
w sali przy ul. Potockiego 11 z odczytem 
o Marji Rodziewiczównie z okazji jub'lenszu. 

ZEBRANIE SEKCJI AKADEMICKIEJ przy 
Kole Studjów chrześcijańsko-społecznych we 
czwartek dnia 17 marca o godz. 8 wieczorem 
przy ul. Potockiego z odczytem ks. red. Piw: 
warczyka: „Kwestja robotnicza — dziś". 

W KLINICE NEUROLOGICZNO-PSYCHJA- 
TRYCZNEJ prof. dra Piltza odbędą się nastę- 
pujące wykłady dla nauczycielstwą szkół pow- 
szechnych: Dnia 19 bm. o godz. 6 popol. prof. 
dra Pilza z zakresu ueurologji i psychjatrji 
dziecięcego wisku; dnia 26 bm. o godz. 6 pop. 
dr. Medyński — pedagogika lecznicza. 

PRZEMYSŁ A ROLNICTWO. Odczyt na 
ten temat wygłosi rektor Marchlewski stara- 
niem Zarządu Polskiej Akademickiej Młodzie- 
ży Ludowej dziś we czwartek o godz, 7 wiecz. 
w sali 62 Coll. Nov. Wstęp wolny. 

Z KRAK. TOW. MIŁOŚNIKÓW HISTORJ! 
MEDYCYNY. W niedzielę 20 bm. o godz. 11 
rano odbędzie sią posiedzenie (Collegium No- 
vum sala Nr. 30), na którem prof, dr. Sta- 
nisław Trzebiński (z Wilna) wygłosi odczyt p. 
t. „Obserwacja, eksperyment i statystyka 
u Biegańskiego“. Goście mile widziani. 

WALNE ZEBRANIE TOW. ZOOTECHNICZ- 
NEGO odbędzie się we ozwartek 17 bm. o go- 
dzimie 6 popoł. w sali Zakładu Uprawy Roślin 
(Coll. Agronomicum I p.) Aleja Mickiewicza 21. 
Na porządku dziermym: sprawozdanie delega- 
tów ze zjazdu w Warszawie, sprawozdanie za- 
rządu za rok administracyjny 1925/26, wybory 
nowego zarządu i odczyt p. inż. Jana Bujwida: 
„Obecny stan hodowli bydła czerwonego pol- 
skiego”. — Wstęp wolny, goście mile widziani. 

W OLKUSZU zaprowadzono służbę do pół- 
nocy w dziale telepnit cznym i telefonicznym. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Czwartek: „Dobór naturalny“. 
Piątek: „Mecenas Bolbec i jego mąż” (popu- 
larne). 


REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI, 


Ćzwatrek: „Tomciu Paluch“ (premjera). 
Piątek: „Tomcio Paluch* o 4 pop. 
Sobota: „Tomcio Paluch? o 4 pop. 


REPERTUAR SCENY MŁODZIEŻY POLSK 
ul. św, Tomasza 37: i 
Niedziela, g. 6 pop.: 
REPERTUAR KONCERTOWY. 


Gzwartek 17: Król Dawid — oratorjum. 
Niedziela 20: Artur Rubinstein, pianista. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


UCIECHA: „Ben-Hur“. 
WANDA: „Ben-Hur'. 

SZTUKA: „Księżna Gdańska”. 
WARSZAWA: „Ben-FHur*. 
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„Porwanie Sabinek" 


NOWOŚCI: „Nioch żyją spódniczki”. 

PROMIEŃ: „Zazdrość”. 

REDUTA: ” Postrach bokserów“, dram»' 
senzacyjny w 7 aktach i „Miljoner“, rekordów” 


komedja awanturnicza w 6 aktach. 


z 
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SSE 
f Zakłady chemiozno - farmaceutyczne „„Sanator'* 


Bydgoszcz. 
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Powszechnie używany 


APECE 


przy grypie, influenzy, kasziu i przeziębieniu. 


APICIN zawiera sole guajakolowe i fosfo- 

rowe, wzmacniając równocześnie nerwy 

i organizm. — Dla dorosłych co pół godziny 

drażetkę — dla dzieci 3—b drażetek dziennie. 
1 pudełko zł 1'80. — Do nabycia: 


Apteka „pod Gwiazdą“ 


K. WISZNIEWSKI i Ska 
Hiraków, ul. Fiorjańska L. 15. 


i we wszystkich aptekach w Krakowie. | 
Peona E JEDB OCE re o o] 


Feya aN Dee 
SEGZOtNALcZEZ CZENMNACHA OEDI 


Z TEATRU M. J. SŁOWACKIEGO, Dziś 
we czwartek aktualna komedja Berr-Gavaukt'a 
„Dobór naturalny* w obsadzie  premjerowej. 
Na  jutrzejszem przedstawieniu popularnem 
„Mecenas Bolbce i jego mąż”, z pp. Starską 
i Nierwiarowiczem w rolach tytułowych, zapeł» 
niający po raz 13 wiidownię. Kasa dzienna roz- 
poczęła rozsprzedaż biletów na przedstawieni 
jubileuszowe „Franka Rakoczego* Władysła- 
wa Orkana, 

DZISIAJ „KRÓL DAWID” w sali Starego 
Teatru, symfoniczny psalm słynnego moder- 
nisty belgijskiego Homeggera, senzacja sezonu 
koncertowego, wykonywany obecnie we 
wszystkich centrach muzycznych świata. 
W produkcji tego dziela, prócz licznego chóru 
i orkiestry. bicrą udział? wybitni soliści pp. Am- 
brossowa, Bodnicka, Kuczinierczykówna i Krzy 
ształowiczowa, oraz tenor scen francuskich p. 
M. Mikuszowski. Partję deklamacyjną wykona , 
p. Z. Zarucka, artystka tcatru im, Słowackie 
go, zaś partję organową p. Garbusiński, 

SCENA MŁODZIEŻY POLSKIEJ PRZY 
UŁ. SW. TOMASZA 37. W niedzielę dnia 20 
bm. o g. 6 wiecz. zostanie odegraną komedja 
w 4 aktach przez Franciszka i Pawła v. Shon- 
thana p. t. „Porwanie Sabinek”, Sztuka niniej: 
sza nie była grana dotychczas na scenach ama- 
torskich z powodu kosztoewnej wystawy i bra- 
ku odpowiednich sił amatorskich. Jest to sztu- 
ka, w której publiczność. będzie miała najle» 
pszą okazję ocenić pracę i poświęcenie ogólnie 
znanego art. dram. Grzegorza Senowskiego: 
poszczególne role zostały obsadzone najlepsze- 
mi siłami jakiemi dysponuje Scena Młodzieży 
Polskiej. Striese (G. Senowski), Gollwiiz (J. 
Krzyszton). Fryderyka (A. Senowska), Paula 
(Świątkiewiezówna), dr. Neumeister (K. Chri- 
stiani), Sterneck (S. Janta), Gross (K. Dwor: 
nik), Dochód przeznaczony na kolonje waka” | 
cyjne dla młodzieży pozaszkolnej. 

„KARUZELA? nadzwyczajna T rewja, która 
osiągnęla rokord powodzenia będzie dci 
ną dziś we czwartek w teatrze „Bagatela“ 
będzie to zarazem ostatni gościnny występ 
teatru „Qui pro quo” z Warszawy. . 


O 
NEOFITA poszukuje posady wożnego, in= 
kssenta i t. p. Świadectwa dobre. Od dłuższe- 
ge czasu jest bez pracy i w nędzy. Zgłoszenia 
du Redakeji „Głosu Nar“. 
i) 10)——— 
NEEROLOCJA. 


ZGON B. POSŁA KOZAKIEWICZA, W Ko 
tomyji zmarł Jan Kozakiewicz, b. poseł do par- 
lamentu wiedeńskiego ze Lwowa. Kozakiewicz 
wy brany został w r. 1897 jako socjalista z Ku- 
rji piątej. Późmioj wyjechał do Ameryki, a p% 
wróciwszy przed kilku laty do Polski był dy- 
rektorem Kasy Chorych w Kołomyji. 


eT SPRAWE 7 PROPOZYCJI 


Ruch chrześcijańska - zawodowy. 


Zcbranie Zarządów chrześcijańskich Związ- 
ków zawodowych okregu krakowskiego odbę- 
dzie się w piżek, dnia 18 marca o godz. 6.30 
wieczór w sali Domu przy ul. Potockiego 14. 
Na porządku dziennym: Projekt ustawy o „S4- 
dach pracy” — referuje poseł Puchalka — dy- 


Erua | oraz poprawki do projektu ustawy. 


Liczne badania kliniczne [ez dodac minieme, simiente | 
szybkie I skuteczne działanie w roz- 
JL tworze do picia, w roztworze do za- 
, strzykiwań podskór= 
' nych, w roztworz8 
RAD U do kąpieli, w przy- 
padkach artretyzmu, 
reumatyzmu, dmy, skazy moczanó- 
wej, ischias, neuralgji, zapalenia 
nerek, anamji, ogólnego wyczer- 
pania etc. 

Laboratorjum RAD w Krakowie 

Do nabycia we waryatkich aptekach oraz 

APTEKA „PDO GWIAZDĄ“ 

K. WISZNIEWSKI I STA 
kranów, Fioriańska 45. 


SG. ©. 


zz 


zyc 


„GLOS NARODU” z dnia 18 marca. 


ŚOSPOdATCZO-SPORECZRE. 
ludiei państwowy w świetle dochodu tpołeczego. 


Rozkład wydatków. _ Najpilniejsze potrzeby — Ĵak zwiększyć dochód społeczny z rolnictwa? 


Na bliższą uwagę zasługuje rozkład po- 


Mianowicie na dokończenie w ciągu dwu lat 


szozególmych grup wydatków w budżecie „Pań- | rozpocayych już budowli wojskowych potrze- 
stwowym na, rok 1927/28. Okazuje się miano- | baby około 80 miljonów zł. rocznie, na wykoń- 
wicie, że największą pozycję bo 32% całego ; czenie zaś budowli państwowych 12 milj. zł. 


budżetu stanowią wydatki na ministerstwo 
spraw wojskowych. Dalej idzie uposażenie 
urzędników z 30% całości budżetu, następnie 
emerytury i renty 10%, inwestycje w budym- 
kach 5%, w rolnictwie 1 i pół%, na reforme 
rolną przeznaczono 0.8 prec, budżetu, na budo- 
wę fabryki azotniaków w Chorzowie, port 
w Gdyni i t. p. 1%. Razem wydatki te stano- 
wią 80% całego budżetu państwowego, Resz- 
ta idzie na wydatki rzeczowe, jak: koszta po- 
dróży, wydatki biurowe, wydajwniebwa. opał 
ìi t. p: 

Podstawę natomiast dochodów bo 80 proc. 
stanowią podatki i wpływy z momopolów, Mo- 
mopole zaś wymoszą 40% ogółu podatków. 

Jest rzeczą charakiterystyczną, że suma 
wpłacanych przez ludność do Skarbu Państwa 
podatków, równa się 20% ogólnego dochodu 
społecznego, Na dochód zaś społeczny składa- 
ją się: 6 i pół miljarda zł. rolnietwo i hodowla. 
bydła, 1 i pół miljarda lasy, 1 i pół mijarda 
przemysł i handel, oraz 1 i pół miljarda gór- 
miotwo i hutnictwo. 

W Niemczech obciążemia podatkami docho- 
du społecznego stanowi tensam procent. (Do 
chód społeczny wynosi tam jak wiadomo 80 
miljardów). 

Nasuwa się pytanie, czy budżet państwowy 
nie jest wygórowany, Otóż w stosunku do zdol- 
mości płatniczej ludmości niewątpliwie tak, je- 
dmakże o ileby chodziło o pokrycie najpilpiej- 
szych rzeczywistych potrzeb, budżet ten, jest 
© wiele za szcznpły. 


Na budowę gmachów szkoinych potrzeba 45 
miljonów, na konserwację dróg 108 miljonów; 
tyleż wymagałaby poprawa płac urzędniczych 
o 20 proc., wreszcie budowa kanału węglowe- 
go z zagłębia śląskiego do Krakowa i ujścia 
Sanu -- około 30 miljonów zł. rocznie przez 
okres 6—7 lat. 

Aby wykonać te najkonieczniejsze zadania 
inwestycyjne, trzebaby powiększyć budżet co- 
najmniej o 400 milj. zł, Mogłoby się to stać 
przez równoczesne zwiększenie dochodów po- 
datzowych, zależne mowu od powiększenia 
ogólnego dochodu społecmego o około 4 mi- 
Hardy złotych, 

Aby dochód społeczny podnieść trzeba z ko- 
lei zwiększyć produkcję tak rolniczą, jak i prze- 
mysłową. Rozwój produkeji rolniczej polega. 
na oedpowiedniem przeprowadzeniu  komasacji 
i meljoracji gruntów. Dotychczasowe wydatki 
ną meljorację są tak małe, że przy tych fum- 
duszach całkowita meljoracja gruntów w Pol- 
sce mogłaby być przeprowadzona nie wcze- 
Śnieĵ jak za 700 lat. By termin ten skrócić do 
70-eiu bodaj lat, trzebaby wydać rocznie oko- 
ło 100 miljonów zł. Toteż bez pożyczki zagra- 
nicznej i to z długoterminowym kredytem nie- 
ma mowy o należytem rozwiązaniu tego pro- 
blemu, który dochody rolnika  zwickszyłby 
o blisko 100 procent. 

Podniesienie wydajności dochodowe] prze- 
mysłu zależy w pierwszej linji od podjęcia na- 
leżytej akcji budowlanej, czemu jednak nale- 
ży osobno bliższą uwagę poświęcić. (i. w.) 


Podatki. 


TERMINY SKŁADANIA ZEZNAŃ I PŁATNO- 
ŚCI PODATKÓW W MARCU 1927 R. 


Podatek dochodowy od uposażeń, Podatko- 
wi temu podlegają uposażenia, począwszy 0d 
zł. 2.700 rocznie. Podatek płatny jest w 7 dni 
po dokonaniu potrącenia, Podatek należy wpła- 
eać w kasie skarbowej z dołączeniem wykazu 
potrąceń, względnie odpisu listy płacy. 

Podatek przemysłowy (obrotowy) a) przed- 
siębiorstwa handlowe I. i II. kategocji, przed- 
siębiorstwa przemysłowe I—V. kategorji, pro- 
wadzące prawidłowe księgi handlowe, spółki 
akcyjne, spółki z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią i inne przedsiębiorstwa nie obowiązane do 
ogłaszania sprawozdań, a obowiązame do skła- 
dania zeznań, winny do dnia 15 marea 1927 r., 
względnie w terminie ulgowym do dnia 28 mar- 
ca 1927 r. wpłacić do kasy skarbowej (ul. 
Wiślna) zaliczkę na podatek od obrotu, osią- 

' gniętego w lutym 1927 r.; __ b) rękodzielmi- 
cy VIII. kategorji pracujący przy pomocy naj- 
wyżej jednej siły najemnej, lub jednego człon- 
ka rodziny, wolni są od opłaty podatku prze- 
mysřowego, wobec czego żadnych zaliczek nie 
płacą; — e) rękodzielnicy VII. kategorji pra- 


—_ 
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cujący bez wszelkiej pomocy (tj. bez pomocy 
sił najemnych pomocniczych i bez pomocy 
członków rodzimy) nie wykupują ani Świadec- 
twa przemysłowego, ami nie płacą podatku 
przemysłowego (obrotowego). 

Podatek gruntowy płatny w 2-ch równych 
ratach półrocznych; między 15M. a 15/11 
1927 r. tudzież między 15/X. a 15/X1. 1927 r. 

Zeznania do podatku dochodowego na 1927 
rok obowiązane są złożyć osohy fizyczne, któ- 
rych dochód w 1926 r. przewyższył minimum 
agzystemojń, tj. zł 1.500, do dnia 1. kwietnia 
1927 r., zaś osoby prawne do dnia 1. maja 
1927 r. 


Waluty obce znikają z obiegu. 

Od kiku tygodni skup walut na rynku Łył 
tak poważny, że pozwalał Bankowi Polskiemu 
zwiększać zapasy walutowe, mimo, że eksport 
w ubiegłym miesiącu nie dał poważniejszej nad- 
wyżki. Podaż walut motywuje się tem, że coraz 
większe rzesze publiczności biorą udział w grze 
akcjami, która nęci masy większemi zyskami. 
osiąganemi przez kulisę, Wymieniano wiec wa- 
luty dla zdobycia „kapitału obrotowego“. Obe- 
cniejednak dopływ walut jest mniejszy. cwby 
świadczyło, że niewiele ich jest w rękach pu- 
bliczności. 
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ANTONI MARCZYŃSKI. 


l Czarna Pani. 


Rozwarła oczy szeroko i znieruchomiała 
od lęku. 

U jej wezgłowia siedział ktoś na łożu. 
W świetle lampek oliwnych poznała uśmie- 
chniętą twarz Leszka. Chciała się zerwać, 
chciała zawołać na służbę w przyległej ko- 
mnacie nocującą, lecz w tejże samej chwili 
słodkie wargi kochanka zamknęły pocałun- 
kiem jej usta do krzyku otwarte, a męskie 
jego ramiona w pół kibić jej oplotły jak 


o 


_ kiem, jaki jej padł na piersi młyńskim ka- 
mieniem, przyszła na nią jakaś niemoc, 
= ociężałość rozkoszna, jakaś słodka lubość. 
_ Nocne widziadła i wspomnienia splątały się 
`~ razem w chaos tak zawiły, że zdawało jej 
się, że wszystko snem tylko było, a nie ja- 
| wą, z której trzeba się było spowiadać 
h, i przez którą trzeba było żyć w ustawicznej 
= mdręce, obawie przed karą za złamanie wia. 
_ ry mężowi. , 
r Lecz w drugą noc obudziło ją skrzypnię: 
_ cie drzwi. Ujrzała wchodzącego na palcach 
Leszka. Poznała teraz, że nie snem, lecz 
rzeczywistością były słodkie przeżycia wczo 
 rajsze. Poznała, a przecież nie przyzwała 
okrzykiem dziewcząt służebnych, nie pole- 
«cila odejść intruzowi. Temperament połud- 


niowca, gorąca, włoska krew i tęsknota 
zwyciężyły bojaźń, oraz wszelkie skrupuły... 

I wiele, wiele jeszcze było tych nocy 
cudnych, wiosennych... 

Wówczas ocknęła się nagle... 

Tymczasem Soderini opuścił dwór goś- 
cinnego Leszka, pożegnał gospodarza, oś- 
wiadczając, że do Włoch ojczystych zamie- 
rza powrócić. W rzeczywistości jednak udał 
się w lubelskie, do majętności Zebrzyda 
Krzysztofa, o którym wiedział, że najwięcej 
jest nieprzychylny Włoszce z całej rodziny 
Herburtów. Soderini działał roztropnie. 
ostrożnie, a zatem powoli. I podróże 
w owych czasach odbywały się nie tak jak 
dzisiaj, dość, że dopiero późną jesienią zje- 
chali się w Przemyślu członkowie rodu, po- 
ruszeni do głębi wiadomością przywieziona 
przez Zebrzyda. Soderini nie oszczędził na- 
wet dowódcy załogi „Niedżwiedziego łba“, 
owego Węgrzyna, który wzamian za sute 
wynagrodzenie umiał oczy na noe zamykać. 
a otwierać natomiast tajemną furtkę w mu- 
rach zamkowych. którędy gach się zakra- 
dał. Soderini posunął swą zuchwałość do te- 
go stopnia. że przybył także do Przemyśla 
i przyrzekał obwinionym osohom prawdę 
w żywe oczy wygarnąć, jeśli zajdzie potrze- 
ba, jeśli się będa wypierały. 

Strapił się biskup Maciej temi nowinami 
i wspomniawszy sobie wyznaną na spowie- 
dzi przedślubnej skłonność żony bratańca 
ku Leszkowi, zaczął sam także wierzyć 
w prawdziwość relacji. 


Wysłano gońców do Krakowa, po Krzy. niego i bez żadnych korowodów ukarać! w. lochu i czekał, 
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Obniżenie wysokości odsetek prawnych. 
W dzienmiku ustaw Nr. 16 pod poz. 125 
wyszło rozporządzenie z dnia 2l-go luteg" 
1927 r., zmiżające odsetki prawne do 10% 0d 
sta rocznie. Stopa tu stosowama będzie również 
do tytułów prawnych, powstałych przed wej- 
ściem w życie niniejszego rozporządzemia z tem 
jednak, że odsetki te liczone będą od dnia 
wejścia w życie niniejszego rozporządzenia. 

Rozporządzenie to nie dotyczy odsetek 
umownych, lecz tylko odsetek prawnych, t. j. 
takich, które należą się wierzycielowi z prawa 
ha wypadek zwłoki ze strony dłużnika, o ile 
nie było specjalnej umowy o procentach zwło- 
Et Tato (p. - 

Obniżenie odsetek zwłoki. Gmina miasta 
Krakowa pobierać będzie od zaległych gmin- 
nych podatków bezpośrednich, które zostaną 
zapłacone w czasie do dnia 31 marca 1927 r. 
odsetki za zwłokę w wysokości obniżonej na 
1 procent miesięcznie. 


„Pośrednictwo pracy” 


(napisał Jan Puchatka, poseł na Sejm, Bibljote- 
ka chrześć. społeczna Nr, 10). 

Praca posła Puchałki jest doskonałym prze- 
wodnilkiem w labirymcie naszego ustawodaw- 
stwa socjalnego. Czytelnik ma możność do- 
kładnege zaznałomienia się z wszystkiemi usta- 
wami o pośrednictwie pracy. Autor podał je 
w dosłownem brzmieniu i zaopatrzył krótkiemi, 
ale treściwemi komentarzami, w których za- 
mieścił ogólną charakterystykę poszczegól- 
nych ustaw, ocenił ich zalety i wady. wskazał 
ulepszenia, jakie należałoby poczynić i t d. 
W ten sposób czytelnik poznaje dokładnie naj- 
pierw znaczenie i rodzaje pośrednictwa pracy, 
a mianowicie państwowe, zarobkowe, komu- 
nalne i społeczne pośrednictwo pracy, dowia- 
duje się jaką rolę w pośrednictwie pracy od- 
grywa państwo, a jaką organizacje społeczne 
it. d. 

Broszurka napisana jest jasno i przejrzy- 
ście. Zmać w niej gruntowną pracę zasłużonego 
działacza chrześcijańskiego, mającego zaga- 


dniemia socjalne nietylko z teorji. ale i z prak- 
tyki. Obecnie, w okresie wzrostu bezrobocia. 


broszurka posła Puchałki jest bardzo na czasie. 
Powinna dotrzeć do rąk pracodawców, kiero- 
mmików organizacyj robotniczych i wogóle 
wszystkich obywateli, interesujących się ży- 
ciem społecznem w Polsce. 


Termin składania zeznań o dochodzie. 

Zwracamy uwagę. że termin do składania 
zezmań o dochodzie upływa dla osób fizycz- 
nych z dniem 1-go kwietnia 1927 r. 

Zeznania muszą być składane na przepisa- 
nych formularzach, które władze podatkowe 
bezpłatnie wydają. 

W zaznaniach należy wyszczególnić wszyst- 
kie dochody (osiągnięte w 1926 r.) z wyjątkiem 
dochodów z uposażeń służbowych i wymagro- 
dzeń za majemną pracę, otrzymywanych 
w kraju. Osoby czerpiące dochód z uposażeń 
służbowych. emerytur i wynagrodzeń za naje- 
mną pracę. wypłacanych zagranica. obowiaza- 
ne są w zeznaniach wykazać odrębny dochód 
z tego rodzaju uposażeń, w myśl wskazówek 
podanych na blanfietach (formularzach) do 
zeznań o dochodzie. 

W razie niezłożenia zeznania w zakreślo- 
rym terminie, wymiar podatku nastąpi na 
podstawie materjałów. jakiemi władza podat- 
kowa rozporządza, zaś płatnicy, którzy zezna- 
nią nie złożyli ulegną grzywnie do zł. 100. 


sztofa, nie podając dla ostrożności w liście 
prawdziwych przyczyn wezwania. 

A kiedy spadły śniegi grudniowe, na 
krótko przed świętami Bożego Narodzenia, 
przyszła do Przemyśla wieść, że Beatrycze 
Herburtowa urodziła syna. Pochmurne twa- 
rzę Herburtów sposępniały jak noc. Sode- 
rini ręce zacierał radośnie, wierząc już teraz 
niezłomnie, że jego intryga wyda owoce, 
a hojność księcia Florencji wynagrodzi mu 
trudy i podróże w tej lesistej, północnej 
krainie. 

Koło Trzech Króli zjechał z Krakowa 
do Przemyśla wezwany przez rodzinę i rów- 
nocześnie przez żonę, Krzysztof Herburt. 

Pierwsze wczwanie było dlań obojętne, 
a w każdym razie nie interesowało go zbyt- 
nio, lecz drugie ucieszyło go przeogromnie 
i dobrze usposobiło dla małżonki, która do- 
tychczas była jakby w niełasce. Lecz ra- 
dość tę miał mu wnet zatruć jad straszli- 
wych podejrzeń... nowych podejrzeń. Słowo 
za słowem wpadało przez uszy do odrętwia- 
łego mózgu, sączyło się do serca zbolałego, 
dopełniając kielicha goryczy. Ani jednym 
skurczem twarzy nie dał poznać jak cierpi 
i nie dał z siebie widowiska oczom Zebrzy- 
da, ani Soderiniego, który w obawie przed 
gwałtownością Krzysztofa trzymał się wciąż 
w pobliżu księdza biskupa i z poza jego sze- 
rokich pleców strzygł oczami we wszystkie 
Stronv. - 

Znowu zaczęły się przewlekłe narady. 
jak należy postąpić. Zebrzyd doraduał, aby 
poprzestać na zezraniach delatora Soderi- 
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Zezmania składa się do tej władzy skarho- 
wej (Urzędu skarbowego podatków i opłat 
skarbowych), w którego okręgu płatnik miał 
miejsce zamieszkania w dniu 15 grudnia 1926 
roku, 

Podstawa obliczenia dochodu nie może byś 
przyjęta odmienmie od zeznania w termini- 
złożonego, jeżeli poprzednio nie dano płatnik. 
wi sposobności do udzielenia wyjaśnień, 

Osoby, które Świadomie uchylają sie 
składania zeznań lub składają zeznania nie- 
prawdziwe, podlegają surowym karom, a na* 
wet karze pozbawienia wolności do 1 roku. 

Adwokat Dr. Franciszek Mussil. 

Na giełdzie akcyjnej zniżką. 

Dzień w 'orajszy przyniósł załamanie 
tej pomyślne; konjunktury na giełdzie akcy. 
nej, która zdawała się przybierać z każdym 
dniem na sile. 

Kraków zareagował ostatni na tę nową 
zmianę nastrojów, gdyż obrotów dokonywano 
początkowo nawet pod znakiem zwyżki. Pod 
wpływem jednak wieści z Warszawy, gdzie wy- 
stąpiła w pierwszym rzędzie zniżka. zaznaczy* 
ła się i na giełdzie krakowskiej tendencja zniż- 
kowa, która utrzymała się do końca zebrania. 
Pierwszem następstwem tej zmiany nastroju 
było widoczne zmniejszenie się obrotów i du- 
Ża podaż papierów bez tranzakcji. 

Wyjątkiem był jedynie Tohan, który z ur F 
gi na zapowiedzianą korzystną dywidendę stał 
się wczoraj poszukiwanym objektem spekula- 
cyjnym zyskując nawet na kursie. 

Na pogiełdziu zaznaczyła się również miż- 
ka tendencji. Słabe było zwłaszcza w kursie 
Jaworzno. Nie mniej obroty były tu duże. 

Notowano: Bank Przemysłowy 26—27 gr, 
Pank Związku Spółek Zarobkowych 17.50 zł., 
Tchan 55 gr., Trzebinia żelazo 65—68 gr., Pa- 
rowozy 92 gr. Górka 35.50 zł.. Siersza górnicza 
4.39 zł, Trzebinia mydło 7.25 zł. Azoty 1 zł. 
Elektrownia w Sierszy 42,25 zł.. Krakus 38 gru 
Chybie 6.60—6.71 zł.. Cegielski 40.50 zł., Gazy 
Wschodnie 37 zł.. Lokomotywy 2.25 zł. Nafta 
46—47 gr. Len 32—33 gr., Ómielów 38—41 
gr., Tepege 20 gr.. Nobel 5—4.80 zł., Syndykat 
koszykarski 3 gr.. Bank Polski 135 zł.. pożycz- 
ka dolarowa 54.50—54.75 zł. 

Waluty również stabsze w tendencji. Pinco- 
no za dolara w Krakowie 8.931/,118.931/, zł. 
bankowy kurs czeku wymosił 8.97 zł. 

Oficjalna giełda warszawska. 

Dolary 8.92, 8.94, 890. Belgja 124.75. 125.94. 
124.44, Holandia 259. 359.90, 858.10. Londyn 
48.55, 43.66, 43.44. Nowy Jork 8.95. 8.97, 8.98, 
Paryż 35.13, 35.22, 35.04. Praga 26.57, 26.68, 
26.51. Smwajcarja 172.58. 17801. 172.155" Wło- 
chr 40.72.5. 40.83, 40.632, Wiedeń 126,18, 
126.49, 125.87. 
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Apteka „red Gwiazdą" 3 
K. WISZNIEWSKI } SIKA 


Kraków m). *ttorjańska L. 15 


posiada na składzie wody mineralne krajo- 
we i zagraniczne oraz sztuczne. 


Polecamy wodę mineralną 


iako pierwszorzędnej jakości wodę leczni- 
czą, powszechnie używaną, przy chorobach 
—. płucnych, katarach, kaszlu i grypie. :— 
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wisnych wedle praw krajowych Ala cudzo- 
łóżców, a kiedy tę radę odrzucono, propo- 
nował, aby przyczaić się gdzieś w pobliżu _ 
„Niedźwiedziego łba“ i gacha in flagranti : 
przyłapać. Lecz takiemu załatwieniu sprawy p 
sprzeciwił się sam pokrzywdzony małżonek, 
jako nielicującemu,  niegodnemu męża, 
który godności senatorskie piastuje. Ku 
ogromnemu niezadowoleniu Zsbrzyda i stra- 
chowi Włocha, wybrał drogę prostą, uczei- 
wą. Miał tedy zapowiedziać swój przyjazd 
obwancie powrócić jak gdyby nigdy nic do 
zamku, przyaresztować bez zwracania u- 
wagi burgrabię i oczekiwać przyjazdu krew- 
niaków z okazji chrzein syna. Potem na 
skutek oficjalnej delscji Soderiniego, miał 
się odbyć sąd nad wiarołomną małżonką 
I sprzedajnym przywódcą załogi. Nad Lesz- 
kiom żadna władza, ami jwyzdykcja Krzy- 
sztofowi nis przysługiwała, a nie chcąc ró- 
wnocześnie brudów rodzinnych prać w są- 
dach publicznych, postanowił dopiero póź- 
a właściwą zemstę wywrzeć na uwodzi- 
zielu. 

Bissup Maciej przyklusnął pomysłowi, 
zaztrzegł jednakże. że brataniec, jako stro- 
na interesowana, pokrzywdzona, nie może 
być równocześnie sędzią. Zgodzono się więc, 
że sądzić będzie sam biskup i umówiono 
termin przyjazdu do „Niedźwiedziego łba“. 
Krzysztof wyruszył w drogę zaraz naza- 
jutg. Po pwzyjeżdzie uďł się z pogodną, 
lecz surową twarzą do komnat małżonki 
aby ją powitać i zobaczyć syna, potem ci- 
chaczem uwięził burgrabiego, osadził ga 
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„GŁOS NARODU” z dnia 18 marca. 
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Z ostatniei chwili. 
Fantazje Waldemarasa w sprawie Wilna. 


Gdańsk, (Telef. wl). Z Kłajpedy donoszą, 
że premier litewski Waldemaras w rozmowie 
z przedstawicielem klajpedzkiego „Morgen Stim 
me“ zaprzeczył wiadomościom podawanym 
przez prasę angielską, jakoby między Polską 
a Litwą odbyła się wymiaxa pism w Sprawie 
uregulowania dotychczas istniejących spraw 
spornych. Litwa zmierza do zwołania kenfe- 
rencji międzynarodowej w sprawie Wilna, w któ 
rej to konferencji miałyby wziąć także udział 
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Rosja, Niemcy i mocarstwa zachodnie, Ponie- 
waż taka. konferencja w najbliższym czasie 
jest niemożliwa, Litwa gotowa jest w. między- 
czasie stopniowo rozwiązywać sprawę Wilna, 
inicjatywa jednak do tego musi wyjść od Pol- 
ski, W sprawie Kłajpedy Waldemaras oświad. 
czył, że pragmie on, aby Kłajpeda stała się 
mestem łączącym Litwę z Niemcami. Litwą uni- 
kać będzie wszystkiego coby mogło spowodo- 
wać starcia między Niemcami a Litwą. 


Kłótnie w obozie kantońskim. 


Londyn. (PAT). Z Szanghaju donoszą, że i do zmniejszenia wpływów Czang Kai Szeka, 
przeciwieństwa w łonie Kuo-Min-Tangu dopro- |który reprezentuje grupę umiarkowaną. 


wadziły do dwóch odrębnych konterencyj, gru- 
py Skrajnej i grupy umiarkowanej. 


Pekin. (PAT). Główna kwatera gen. Czang- 


Uchwały |TSo-Lina donosi o zajęciu miasta Czeng Czau 


" prowadziły do wzmocnienia lewego skrzydła |w prowincji Ho Nan. 


Prasa o mowie Stresemanna. 


Beriin (PAT). Wiadomość urzędową o za- 
twierdzeniu przez senat Rzeszy wczorajszego 
sprawozdania ministra Stresemanna o wyni- 
kach narad genewskich zaopatruje prasa w na- 
stępujące komentrze: Zbliżona do urzędu spraw 
zagraniczmych „Taegliche Rundschau*, stwier- 
dziwszy zgodę całego rządu na zajęte przez de- 
legację niemiecką w Genewie stanowisko, za- 
zaznacza, że szczególną wagę posiada fakt za- 
akceptowania przez gabinet koncepcji prawnej 
ministra Stresemanna. Dowodzi to, że gabinet, 
jak to już oświadczył minister Stresemann 
w Genewie, nie widzi w postanowieniach trak- 
tatu wersalskiego wystarczających podstaw do 
utworzenik w Zagłębiu Saary straży kolejowej. 

Niemiecko-narodowy „LŁokal-Anzeiger* pì- 
sze, że qdpowiedzialność, którą minister Stre- 


semana wzial osobiście na siebie, spada obec- 


nie na cały gabinet i to w peinym jego skła- 
dzie, a więc zarówno na ministrów niemiecko- 


Orugie memorandum Stanów. 

Paryż. (PAT). Briand przedstawił Radzie mi 
nistrów drugie memorandum rządu Stanów 
Zjednoczonych w sprawie rozbrojenia na m^- 
rzu. Do rozważenia tej sprawy gabimet przystą- 
pi na następnem posiedzeniu, na którem ustali 
również tekst odpowiedzi rządu francuskiego 
na to memorandum na podstawie projektu opra 
towanego przez Brianda. 
Paryż. (PAT.) Na posiedzeniu Rady Mini- 
Briamd przedstawił z zadowoleniem de- 
syvzyje powzięte przez Radę Ligi Narodów 
w sprawach Zagłębia Saary, oraz szkół mniej- 
ściowych na Górnym Śląsku. Następnie Ra- 
Ministrów po dyskusji ustaliła, iż ostate- 
gle w przyszłą sobotę wysłaną zostanie od- 
»owiedź na zaproszenie Stanów Zjednoczonych 
konferencję w sprawie ograniczenia zbrojeń 
morskich. W kołach urzędowych sądzą, iż 
sprawa rozbrojenia winna być rozpatrywana 
jako całość i dotyczyć wszystkich Sił lądo- 
wych, morskich i powietrznych. Przewidują, że 
Francja powstrzyma się od udziału w konfe- 
rencji w formie obecnie projektowanej, gdyż 
nie mogłaby należycie bronić swych praw. 


MNairwięfiszy w JIKałopoflsce 
Skiad Sortepianów 


Fa $ymolatrska 
Ffraków, Szewska 9. 


Zasłępstwa : 


Gecfisteimna — liitfimera — Mósendorfera 
i imruef: pierwszorzędmych fabryk. 


narodowych, jak i centrowych i niem'ecko-lu- 
dowych. Można było przewidzieć, że względy 
polityki koalicyjnej przeważą nad krytyczną 
oceną wyników polityki zagranicznej, „,Vossi- 
sche Ztg* podkreśla, że aprobata, wyrażona 
przez niemiecko-narodowych min'strowi, oznacza 
również aprobatę frakcji niem ecko-ludowej. 
Odnosi się to również do ułożenia przez mini- 
stra Stresemanna i Zaleskiego wspólnej for- 
muły w przedmiocie wznowienia rokowań pol- 
sko-niemieckich. | 
Ze stromy niemieckiej, stwierdza dziennik. 
mie nie stoi na przeszkodzie wznowieniu ro- 
kowań dyplomatyczych między poslem Rau- 
scherem a przedstawiciełem rządu polskiego. 
ponieważ, jak przypuszczać należy i rząd poł 
ski zajmie podobne stanomisko. Rokowania te 
więc mogą rozpocząć sę już w najbliższych 
dniach. 


Biuletyn Polskiego Związku Turystycznego 
o stanie pogody w Zakopanem. Prognoza na 
dzień 17 bm.: Pogodnie, rano i wieczorem przy- 
mrozki, w ciągu dnia większe ocieplenie, wia- 
try słabe lub cisza. W górach śnieg wspaniały 
na narty. | 


Nie było nadużyć u Fraenkla. | 


W związku z wczorajszą notatką o rzeko- 
mej „aferze spirytusowej w Bielsku“ komuni- 
kują nam, że w firmie tej specjalna komisja 
przeprowadzała badania i żadnych uadużyć nie 
stwierdziła, nie przaprowadzono też żadnych 


aresztowań. 
tw Zza 


Wiedeń. (AW). Afera „Rosetty“ zatacza Co- 
raz szersze kręgi. W ciągu dnia wczorajszega 
przed biurem towarzystw akcyjnych zgromadził 
się tłum, domagający się zwrotu składek i pie- 
niędzy za akcje włożone w liczne przedsiębior- 
stwa „Rosetty*. Policja, badając skonfiskowa- 
ne księgi handlowe, natrafiła na szeregi inte- 
resujących komentarzy do spisu, w których 
wyłuszczone były możliwości i sposoby wyzy- 
skania klijenta. Między innemi znajdowały się 
dopiski tego typu: „Kompletny idjota, ale bar- 
dzo bogaty“. "E u! 


Komisja administracyjna pracuje intenzywnie 


nad ustawami 


Warszawa. (Telef. wł.). Sejmowa komisja | 


administracyjna we Środę prowadziła w dal- 
szym ciągu obrady nad projektem ustawy o sa- 
morządzie miast, Przedstawiciele mniejszości na 
rodowych, którzy, jak wiadomo, we wtorek 
urządzili secesję, w dzisiejszym posiedzeniu 
udziału nie wzięli, 

Komisja załatwiła dnia dzisiejszego ogółem 
około 40 artykułów ustawy o miastach. M. in. 
przyjęto na dzisiejszem posiedzeniu artykuł, 
ustalający liczbę członków rad miejskich. 


Liczba ta wynosi od 12 do 60 radnych. W Kra. |- 


kowie, Wilnie i Pozmaniu ilość radnych wynosi 
po 90 osób. Warszawa ma liczyć 150 radnych. 
Uzdrowiska liczyć mają w stosunku do liczby 
ludności 56 proc. więcej radnych niż inne mia- 
sta o tej samej liczble ludności. 

Następnie odesłała komisja do podkomisji, 
w skład której wchodzą referent Jaworowski, 
posłowie Holeksa, į Dr. Iliski artykuły dotyczą- 
ce prawy wyborczych pracowników gminnych. 


samorządowemi, 


Po południu obraduje podkomisja dla załat» 
wienia przekazanych jej artykułów, jak i uzgo- 
dnienia szeregu poprawek do dalszych artyku- 
łów. 

Marsz. Rataj zwrócił się dziś do członków 
komisji administracyjnej z wezwaniem, aby ko- 
misia do wtorku 22 bm. bezwarunkowo ukoń- 
czyła 3 czytanie o samorządzie, Równocześnie 
zawiadomił marszałek, że na wtorkowem posie- 
dzeniu odbędzie się 2 czytanie ustawy o gmi- 
nie wiejskiej i ordynacji wyborczej wiejskiej. 
Mnięjszości narodowe (jak opowiadają w ku 
luarach) przygotowują się w dalszym ciągu do 
walki z projektem ustaw samorządowych i wy- 
wierają wielki nacisk na P. P. S. w tym kie- 
dunku, aby doprowadzić wewnątrz klubu do 
nieporozumień i skłonić P. P. S. do wycofania 
się z pracy nad ustawami samorządowemi, Spo- 
dziewać się należy, że wszelkie wysiłki mnmiej- 
szości narodowych, zmierzające da uticestwie- 
nia spełzną na niczem. 


Rząd pośredniczy. 


Warszawa. (Telef. wł). Wobec przeciąga. |w towarzystwie zastępcy dyrektora deparia- 


jącego się strajku wicepremjer Bartel zaprosił 
przemysłowców łódekich do Prezydjum Rady 
Ministrów na konferencję, która odbędzie się 
dn. 17 bm. w południe, 

Łódź. (PAT) Sytuacja strajkowa w ciągu 
dnia wczorajszego nie uległa zmianie, Z War- 
szawy przybył tu główny inspektor pracy Klott 


mentu ministerstwa pracy i opieki społecznej 
p. Ulatowskiego celem podjęcia ponownych 
rokowań z przemystowcami, Odbyta konferen- 
cja nie dała żadnych rezultatów. 

Łódź. (PAT.) Strajk robotników teatru miej- 
skiego zakończył się. Robotnicy zgodzili się na 
propozycję dyrekcji teatru i przyjęli podwyżkę 
zarobku w wysokości 5 proc, 


a] 


Zmiana ordynacji wyborczej przyjęta. 


Warszawa. (Telef. wł). Komisja konstytu- 
cyjna przyjęła w 2 czytaniu projekt zmian 
w ordynacji wyborczej referowany przez pos. 
Kiernika. 


MARSZ. RATAJ WYJECHAŁ. 


Warszawa. (Telef. wł). Marsz. Rataj wyje- 
chał we Środę z Warszawy do Lwowa w spra- 
wach rodzinnych i powróci w poniedziałek. 


Obieg banknotów kurczy się. 


Warszawa. (AW.) Bilans Banku Polskiego 
za .piorwszą dekadę wykuzuje w dalszym ciągu 
wzrost zapasów złota o 2,7 miłj. zł. do 151.10, 
walut zaś o 14.6 mili. zł. do 234,7 milj. zł. 
Obieg banknotów zmalał o 1.7 milj. zł. i osiąg- 
nat 631.9 milf. zł. 


NOWE PUNKTY KOMUNIKACYJNE 
Z NIEMCAMI, 

Królewiec. (AW.) Polsko-niemiecka komisja 
kolejowa w tych dniach zbada wschodnio-pru- 
ską granicę koło Margrabowa. Grossczymochen 
i Raczk', celem utworzenia nowych polsko-nie- 
mieckich punktów komunikacyjnych, Najpraw- 
dopodobniej będzie wziętą pod uwagę miejsco- 
wość koło Grossczymochen. W ten sposób ko- 
lej wschodnio-pruska zostanie wcieloną w ob- 
szar suwalski. 


Lombard w P. K. 0. 


Warszawa. (PAT). W myśl uchwały Rady 
zawiadowczej przyjmuje PKO w lombard poza 
papierami państwowemi. komunmalnemi i hipo- 
tecznumi i akcjami Banku Polskiego również 
niektóre papiery dywidendowe (notowane na 
giełdach polskich). Pożyczki na podkładzie pa- 
pierów dywidendowych są udzielane do wyso- 
kości 30 proc. ich wartości giełdowej. 

nasza 

Warszawa. (Tel. wł.) Do Najwyższego Try- 
bunatu Administracyjnego przechodzą z mini- 
sterjum skarbu naczelnik wydziału dep. budże- 
towego p. Łubieński oraz naczelnik wydziału 
emerytalnego Czechowicz. 
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Gigantyczne arcydzieło filmowe według powszechnie znanej powieści L. Wallace'a, realizacji 
Freda N bio.- Caiość w jednym programie, - Arcyfilm połączonych wytwórni: Metro-Goldwyn, 
Główne postacie filmu odtwarzają: Ramon Novarro, May Mc Avoy, Carmel Meyers, 
Claire Mc Dovell, Francis Bushman, Kathleen Key, Betty Bronsoni inni. 
Specjalna ilustracja muzyczna. — Obraz dla wszystkich dozwolony. — Ceny miejsc zwykła 
mimo kolosalnych kosztów. — Zniżki i wolne wstępy nieważne aż do odwołania. 
UWAGA: Dla udogodnienia P. T. Publiczności odbywać się będzie przedsprzedaż biletów 
codziennie od godz. 11 do 1 przedpoł., a ponadto kasa będzie czynna na godzinę przed 1 
przedstawieniem, — Początek przedstawienia: o godz. 5-tej. 


W sobotę, dnia 12-go i w niedzielę dnia 13-go marca przedstawienie rozpocznie się 
o godzinie 3-ciej 


noteatrze „„EWANDAĆ ul. św. Gertudy 5. 


Największy R 
film świata! ;, sm z 


Reforma Czasu. 


Warszawa, (Tel. wł.) Onegdaj odbyła się 
w prezydjum rady ministrów konferencja mię: 
dzyministerjalma w sprawie rachuby Czasu: 
Qbowiązujący obecnie czas środkowo-auropej-: 
ski jest i nieścisły i nieekonomiczny. Względy 
naukowa, gospodarcze i hygjeniezne przemar 
wiają za przesunięciem czasu tak, by praca 
dzienna roupoczymała się wcześniej. Zagadnie- 
nie komplikuje się jednak wskutek tego, że 
w pewnych dziedzinach, a w szczególności 
w kolejnictwie przesunięcie czasu nie może od“ 
być się bez pewnych wstrząśnień. "Na ,konfe- 
rencji podniesicno szereg argumentów oo de 
t. zw. czasu łamanego i co do oparcia rachu- -. 
ty czasu na południku 22.5 stopni, a względnie 
30 stopni od Greenvich, jak również w spra- 
wach innych. Ponieważ materjały zebrane do- 
tvchczas nie pozwalają rządowi na powzięcie 
decyzji, uwzględniającej wszystkie kwestje, 
wchodzące w grę. postanowiono przeto Prze- 
prowadzić w najbliższym czasie Szczegółowe 
badania, na których będzie można oprzeć pro- 
jektowaną reforme, 
0 
Wiedeń. (PAT). Dzienniki popołudniowe do” 
noszą, że broń i inne materjały wojskowe, któ- 
re z początkiem marca zostały zabrane z wic- 
deńskiego arsenału, zostały skonfiskowane 
przez międzykoalicyjną wojskową komisję kon-- 
trolującą. iN 
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PNYNANIOLYEADNAIZYZYJCZODOZTAZJZZAZJE A 
R Ziółkowy spirytus antys. kosm. 4 | 


 MERIDIOL; 


j powszechuie znany środek domowy dọ pie- 
( lęgnowania i nacierania ciała. Meridiol oży= 

wia, wzmacnia, dezinfekuje, tworzy ciało 
R odpornem i elastycznem, | | 


Do nabycia 
Apieka „pod Gwiazda p 
g 


K. WISZNIEWSKI i Ska 
R 


Kraków, ul. Fiorjańska L. 15 | - 
oraz we wszystkich aptekach. === 0 
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czorny. Po Kkomcarcie sygnał czasu i komunis 
| katy prasowe. Gdańsk (272.7) G. 11.30 Muzyka 
| oramofonowa, G. 16.30 Muzyka lekka. Wrocław 
ği (322.6) G. 16.30 Koncert popołudniowy, 20.15 
j Koncert na harmonium i orkiestra, 22.15 Mu- 
| zyka taneczna. Praga (348.9) 11.00 Muzyka, 
16.30 Tańce, 20.00 Koncert. Brno (441.2) 12.15 
Muzyka, 19.00 Koncert. Berlin (483.9) G. 17.00 
| Koncert, 21.30 Pieśni Schumanna i Brahmsa 
22.30 Muzyka taneczna. Wiedeń (517.2) Œ, 11.00 
j| Koncert, 16.15 Koncert, 21.05 Muzyka nowo- 
czesna, 


66 
„RADIOMOTOR 
Aparaty lampowe, detektory dla 
odbioru stacji miejscowej, lampy, 
głośniki i wszelki sprzęt radjowy 
=== poleca najtaniej 


„RADIOMOTOR' 


Wytwsśrnia i skłaci radjosprzętu | 


KRAKÓW — MAŁY RYNEK 6. 
Ładowanie aknmalaterów. — Bezpłatne, fachowe porady 
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Paryż — nowem: centrum żydowytwa. 


„Nowy  Dzienmik* przynosi interesujące 
uwagi swego paryskiego korespondenta o po- 
stępach żydostwa w stolicy Francji. 

Konstatuje naprzód, że „Zwolna tworzy się 
w Paryżu nowe centrum żydostwa“, A więc 
przedewszystkiem — charakterystyczne w li- 
teraturze francuskiej jest „olbrzymie zaintere- 
sowanie żydostwem *, 

„W ostatnim czasie — pisze —. mnożą 
sią bezustannie i cieszą się niebywałem 
wprost powodzeniem książki najrozmaitsze- 
go rodzaju (nietylko powieści), których 
treść zaczerpnięta jest z życia żydowskie- 
go, czy to w Palestynie, czy też w golusie. 
W tym kierunku dochodzi się poprostu aż 
do przesady, a obok książek poważnych 
i o głębokich walorach artystycznych, jak 
np. dzieła Flega, Kessela, Palliera, pojawia- 
ją się lichoty, starające się „Iść z prądem” 
i wykorzystać konjunkturą goniąc za nie- 


mi 
Radio. 
| u <a fema | 
Program stacji krakowskiej 
(Fala 422). 
Czwartek, 17 marca br. 

G. 18—18.40 Transmisja koncertu warszaw* 
skiego, 18.451119 Rozmaitości warszawskie, 
19—19,25 Odczyt pod tyt. „Co to jest logisty- 
ka?” wygłosi Dr. J. Wilkosz, Prof, Un. Jag. 
19.30—19,55 Odczyt pod tyt. „O starości 
i śmierci”, wygł. Dr. E. Maydell, Prof, U. J. 
G. 20—20,30 Przenwa, ewentualnie komunika- 
ty, od 20,30 Transmisja stacji warszawskiej. 


Czwartek, 11 marca. 

Warszawa, (1.111) G. 15 Komunikaty. G. 17 
Odczyt p. t. „Ogródki na piasku”, — wygłosi 
prof. E. Jankowski. G. 17.30 „Wśród książek”, 
najnowsze wydawnictwa omówi prof. Henryk 
Mościcki. G. 18.00 Transmisja muzyki tame- 
cznej z kawiarni „Gastromomja”, G. 18.40 Roz- 
rmaitości — wygłosi p. Lawiński. G. 19.00 
Xī-ta lekcja kursu elementamego języka an- 
gielskiego. G. 19.80 Komunikat rolniczy, G.| zdrową sensacją”. 
19.45 Odczyt p. t. „Dlaczego mamy tak wiele Poza tem agitują mocno Żydzi paryscy 

* gruźlicy”, wygłosi dr. M. Ganta: G. 20.10 Przy- |(i to głównie — pisze „Nowy Dziennik” — 
puszczalnie komunikaty. G. 20.30 Koncert wie- „wschodni”, polscy) za sjonizmem. Powstała | 


| o TURY = 
Kamienica 
FISHARMONJE w śródmieściu lIl. p. «4 
23.000 dol. oraz Í p. 


Kotykiewicz, Schiedmayer, Liebig, Esthey, 
Tuczek i inne po cenach okazyjnych, poleca 


Wł. Boloński (Z. Raba nast.) 
Kraków, Rynek Gł. 34 (Pałac Spiski). 
za Ry: TO 


z trzema pokojami, kuch- 
nią, wolne z komfortem 
cena 8'500 dol. do sprze- 
dania. Wojciech Lazaro- 
wiez Kraków — Garbar- 
ska L. 4. 259 


ARAGNNANANNNNANNNNNNNE 
Č OBEAZY. FIGURY, KRZYŻE, 


| $ dia mieszkań I kościołów. > 2 
Książeczki do modlenia, medaloniki, rożańce i t. d. 
Torebki damskie, teki, portfele, papieroś- 


nice z Miejsca Piastowego 
szachy, domina, karty do gry, lustra, papiery 
poleca tanio 


3) Rozdział czystego 
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l $: STANISŁAW RAB, Kraków, Sławkowska 4. 


TATRZANSKIE 


członków Stow. Spółdzielczego „Samopomoc“ 
w Krynicy zdroju 
odbędzie się dnia 27. 
dzinie 4. po południu w sali posiedzeń 
Rady gminnej w Krynicy zdroju. 
Na porządku dziennym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego | 4 
Walnego Zebrania. 
2) Sprawozdanie Zarządu z czynności 
i rachunków za rok 1926. 


4) Wybór 2-ch członków do Rady Nad- 
zorczej i jednego zastępcy. 
5) Wnioski członków. 

Wrazie braku kompletu, Walne Ze- 
branie odbędzie się w pół godziny póź- 
niej i poweźmie ważne uchwały bez 
względu na ilość obecnych członków. 


Krynica zdrój dnia 12 marca 1927. 


Prezes Rady Nadzorczej 


Dr. Kumietoricz. 


można znów otrzymać we 


wszystkich aptekach 


Polski w cenie 


już ruchliwa „U. U. J. J? (Unja Uniwersytec- 
ka Młodcieży Żyd.) pod prezesurą p. Palliere, 
który z protestantyzmu przeszedł na żydostwo. 
Unja ta urządziła już mnóstwo odczytów; na 
referentów o sprawach. żydowskich zaprasza 
„przeważnie chrześcijan, którzy, przyznać na- 
leży, mówią o sjoniźmie bardzo często z więk- 
szem zrozumieniem, miż sjoniści francuscy. 
Wskutek tego prestige sjonizmm ogromnie zy- 
skuje w oczach żydowsko-francuelziej publicz- 
ności a sukces wieczorów urządzanych przez 
wspomniane stowarzyszenie jest “prost nieby- 
wały; każdy odczyt gromadzi setki słuchaczy 
przeważnie ze sfer dotąd zasymilowanych*. 

Ostatnio powstało czasopismo literackie ży- 
dowskie: „Revue Litteraire Juive“ populary- 
zujące żydowską twórczość wśród Francuzów. 

To wszystko napełnia korespondenta „No- 
wego Dziennika” otuchą, że „Paryż stanie się 
prawdziwym ośrodkiem żydowskiego życia po- 
litycznego i kulturalnego na Zachodzie“. 

Jak z tego widać przywiązują sjoniści bar- 
dzo dużą wagę do opanowania umysłów fran- 
cuskich sfer wykształconych, W tym celu or- 
ganizują tormalny najazd swoich ludzi na Pa- 
ryż, popularyzują swoją twórczość, agitują za 
sjonimuem przez chrześcijan... Byłoby to 
wszystko dobrem. byleby cała robota sjoni- 
styczna doprowadziła do wyzwolenią Europy 
od. żydów. Lękamy się jedmak, że gru idzio 


o dwa cele równocześnie: o zdobycie Palesty- | 
ny i umocrienie się w Europie! A to nie może | 
leżeć ani w naszych pragnieniach, ani w iutere-| 
+sach Francji! 


U modniarki, Modniarka do uczenicy, ma- 


jącej odnieść nowy kapelusz: — Ruszaj ua- 


tychmiast, abyś zdążyła go oddać, zanim się 
stanie niemodny... 
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marca 1327. o gc- 


< 


taruszka lat 89 cier 

piąca skrajną nędzę pro 

si o jakiekolwiek wspar- 

cie. Zgłoszenia: Zofja Pro- 

kurad, Kraków, Zwierzy- 
niecka 8. 


zysku za r. 1926. 


Kto jeszcze nia posiada 
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5 NA RATY! © 
NAJŚWIEŻSZE 
MODELE PŁASZCZY DAMSKICH 


an jnż da naby cinne niskich cenach 
KAROL JAROSZ i SKA 
Kraków, Fiorlańska 33. 

Hajwiększy wybór czeskiej bielizny stołowej, 


10.000 zł. na dobrą hipo- 
tekę. 
w Bochni. 


Dogodne warunki!!! 


ceenmlika różnych towarów, a mianowicie: Marmo nji, 
bałałajek, mandalin, rmaterjałów na nubra mia, 
palt, bielizny, kan, kolder, obrusów, platern, 
npończach. skarpetek i t. d. powinien zażadać i 

dać awój adres: Warszawa, Dom Towarowy Swieca i S-ka. 
Skrzynka pocztowa Nr. 552. Chłodna 6. 287 


zł. 6.50 


Ruch wydawniczy. . 
„GAZETA ZWIĄZKOWA”. Pismo Związku 
oragnistów diecezji krakowskiej — Kraków, 
ul. Potockiego 11. Związek organistów diece- 
zji krakowskiej podjął w r. b. wydawanie wła- 
snego pisma, które ma być rodzajem biulety- 
nu-informatora w sprawach związkowych, Pi- 
smo będzie wychodziło raz na dwa miesiące. 
Numer pierwszy pisma za miesiące styczeń 
i luty przedstawia się interesująco. Artykuł 
wstępny nawiązuje do pisma ks, ancybiskupa 
lwowskiego w sprawie podniesienia muzyki 
i śpiewu kościelnego po parafjach i nawołuje 
do pracy w kierunku usuwania szkód i zanie» 
dbań na polu muzyki i śpiewu kościelnego, Pó- 
mieszczą również „Gazeta Związkowa“ bogatą: 
kronikę życia w kołach dekanalnych, komuni- 
katy Zarządu Związku i kasy Samopomocy or- 
gamistów. Nawe wydawnictwo należy powitać 
z uznaniem, szczególniej w ozasie, gdy jesteśmy, 
świadkami zawieszenia kilku pism muzycza 
nych i życzyć mu rozwoju. 

JEDNOŚĆ (nr. 6) zawiera szereg ciekawych 
artykułów m. in. O,, lepszy Sejm* (K.). „Wrze- 
nie wśród pracowników umysłowych“ <Praw- 
dziec), „Szczyt kpin!“ (inż. H. S. — np. wyją” 
tek: „W połowie lutego br. odbyło się zgro- 
madzenie wdów i sierot po górnikach w Wie- 
liczee, na którem przytoczono, że jednej wdowie 
przyznano emeryturę 1 grosza, innej 2 gr, a pe- 
wnej sierocie.. 35 gr. miesięcznie!...). „„Krzyw- 
dzące nominacje w skarbowości* (Urzędnicy), 
„Postulaty urzędników sądowych* (J. G.) oraz 
fejleton Jana Safa: „Karnawał Nędzy”. Numer 
uzupełnia bogaty dział informacyjny oraz, jak 
zwykle, doskonała Porada prawna. Trzeba pod- 
kreślić, że „Jedność“ dobrze odzwierciedla ży- 
cie i zagadnienia społeczne uczędników: — 

—v0)0— 


ZEE] FAEDRNEWE U — EF NOSPR BĘDZINIE EECC ORO NA CY 


A || chcesz otrzymać | 
posadę? 


Musisz ukończyć kursa 
fachowe koresponden- 
cyjne prof. SEKUŁO- 


g WICZA, Warszawa, Żó- 

rawia 42. Kursa wyu- 

S czają listownie: bu- 

A chalterji. rachunkowo- 

yi ści kupieckiej, kores- 

= pondencji handlowej, 

„|| stenografji, nauki han- 

oszukuje pożyczki|| dlu, prawa, kaligrafii, | 


długoterminowej — ||] pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa- 


dectwo. 
Żądajcie prospektów 
p Aira w kale 
uczestnik Swiatow 
Wojny i były 4 letni jeni 
Syberyjski sparaliżowa 
niemając na leczenie p. 
si P. T. o łaskawe da 


do Adm. „Głosu Narodu 
pod „Zrozpaczony“. 


Ks. Gadowski 
| 251 


u siebie w domu naszego 


Ka P RÓSZEK=HP: BÓŁY. kac OGA 


| wą: WRO 


Dre IBU A 


FABRYKA CĆWEMICZNO-FARMACEUTYCZNA | 


KADZIDŁO 


kościelne 6 kg. zł. 12:50 
10 kilo zł. 22 franco, 
za zaliczką. wysyła po- 
cztą: H. JURKIEWICZ — 
Nowy Targ. Odsprze- 
dawcom większym 
| rabat. 21 
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KSIEGARNIA 


Kraków, ul. św. Tomasza 35, (róg ul. św. Krzyża) 
z okazji Jubileuszu 45-cioletniej pracy literackiej Marji Rodziewiczównej 
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Wydawca; za „Głos Narodu" Ska z ogr. Odpow. K., Holeksa, 


